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iejszym. podaje ~o ogólnej wiadomości, i~ ną, mocy zatwierdzonej 
ez p. Ministra Fmansów ustawy, Bank rozpoczyna s"·ą działalność 
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nooześnie Bank Zachodni komunikuje, i~ przyjął Ja siebie pro
wadzenie bietących operacyj bankowyc'1 

. Domu Jąn ~weg ~ ,Cf> . Wa~ł b.erg 
l-2 w Warszawie 

ul. hr. Kotzebue 6. 
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adykalnie niszczy płegl, prysz
ie i usuwa opaleniznę ·? 
Macedoński „motor". 

!o uźywać należy do utrzy
mania. skóry w ciągłej 

1 świeżości 

1 ]tbcehńskiego ,,)łotor" 
przypisać należy od por~ 
ność cery na wszelkie 

:itmosteryczne'l 
1i ]l{acdońskiemu ·„)łołor" 
' • PlllMI wiedzieć na1eży'l Ze 
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tn jest Krem Macedoń 
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Jlowa wojna. 
Trudno wyrobić sobie pogląd 

dokładny na charakter i rozmiary 
starć, jakie zaszły między wojskami 
bulgarskiemi z 1ednej, a serbskiemi 
i greckiemi z drugiej strony. Nie
którzy ze sprawozdawców zapewnia
ją, ~e nie były to w iiadnym razie 
bitwy, prowadzone racjonalnie, lecz 
chaotyczne potyczki, bez planu, bez 
celu. 

Zarówno w Bulgarji, jak i w Ser
bji, istnieją silne partje wojskowe. 
Nie brak ich i w innych państwach. 
Naturalną jest rzeczą, ~e dą~eniem 
ich jest wywołanie wojny~ Nad na
stępstwami, nad okolicznościami, nie 
mającemi pozornie żadnego z wojną 
związku, a jednak decydującemi o 
niej, nie zastanawiają si~ wcale. Woj
na, to ich rzemió'sło, to pole do od
znaczenia się, 'do „zrobienia karjery", 

numer · składa . bez względu, czy, państwo zyska lub 

'· 
>ARZYK. 

ca 1918 r. 
usza i Heljodora 
\ Kalasantego W. 

straci; - więc pchają . do wójny za 
jaką bądź cenę. To jest, ' zdaje si~ 
główna przyczyna starć krwawych, 
ze wszech miar po~ałowania god
nych. 

Gdy wśród wo.jsk, stojących obo
zami w dolinach W ardaru, rozeszły 

się wieści, te Europa stanowczo nie 
ty ozy sobie wojny i nie dopuści do 
niej, - ofl6erowie, będący głównymi 
filarami partji wojskowych, postano
wili wyw„łać starcia, by stworzyć 
fakty dokonane. Ochoty po temu nie 
brakło ani po serbskiej, ani po buł
garskiej stronie. I w ten sposób po
wstała „wojna bez wypowiedzenia", 
jak ją powszechnie nazywają. Można
by jej dać nazwę operetkową: • woj
na w czasie pokoju" - gdyby nie to, 
że dla wielu jest C\Da straszną tra
gedją . 

Zbrodnicze SI\ tródła tej wojny, 
tem bardziej zbrodnicze, te pozba
wione zupełnie zdrowego sensu. Ale 
krew się leje, padają trupy, setki 
rannych zawalają pola. i drogi. Po
dobno jedna z tych potyczek trwała 
kilkanaście goozin, a uczestniczyło w 
.niej z obu stron przeszło ąto tysięcy 
tołnierzy z kawalerją i artylerją. Jak 
w zwykłej wojnie niszczy si12 doby
tek, pali si~ wsie i osady, wysadza 
sił) mosty w powietrze. A wszystko 
dlatego, te garść ludzi ambitnych, 
chciwych odznak, pragnie wojny. 

Podobno rząd grecki wydał swo
im wojskom rozkaz przejścia do dzia
łań zaczepnych. Jeden tylko rząd 
grecki. Ale wieść ta wyda1e się nie
prawdopodobną. Rządy Serbji i Bul
garji z całą stanowczością zaprzeczają 
udziału swego w starciach na polach 
macedońskich i wszelkimi sposobami 
starają się zwalić wzajemnie win12 na 
stronę przeciwną. Formalnie,-tadna 
nie jest winna; faktycznie obie po
noszą winę. Oba rządy: serbski i 
bułgarski, wytworzyły takie warunki 
w których mogło dojść do czegoś 

podobnego, do czegoś tak niesły
chanego. 

Nfoma jeszcze depesz donoszą
cych, i~ rządy obu państw jaknajsu
rowiaj nakazały dowódcom wojsk 
powstrzymanie się od wszelkiej akc,ji 
zaczepnej. Ale takie rozkazy wy
szły ·niewątpliwie, - wyjść musiały. 

Bulgarja dawniej jut zgadzała si~ . 
na pod~anie sporu ·pod .. sąd rozjem
czy. 

Serbja. wczoraj zdecydowała si~ 
ostatecznie na taki sam sposób . zała
twienia sporu. A zdecydowała si~ 
według wszęl.kiej formalności: rząd. 
oddał tę sprawę pod decyzjfl ciała 
prawodawczego, skupsztyny, a ciało 
to znaczną większością zadecydowało 
(82 ma głosami przeciw 62-m) wysła
nie przedstawicieli Sorh1i do Peters-

burga. i poddanie si~ wyrokowi, jakt 
tam zapadnie. 

Opozycja była silna. Niewątpłl· 
wie silnem echem rozbrzmi ona nad 
Newą. Przypomniano w skupsztynie 
belgradzkiej: traktat w San-Stefano. 
kongres berliński, zapewnienia Alek
saudra III, te Rosja nie dopuści do 
aneksji Bośni i Hercegowiny;-przy
pomniano niejednokrotne obietniee, 
na niczem kończące się z biegiem 
czasu; - wyrażano obawy, aby i te
raz Serbja nie wyszła pokrzywdzona, 
mimo olbrzymich ofiar, mimo swiet· 
nych zwyci~stw. 

Wi~kszość serbskiego ciała pra 
wodawczego wierzy w sprawiedli· 
wość wyroku petersburskiego i z gó, 
ry po4daje się temu wyrokowi, głoś
no i ostentacyjnie, kryjąc w gł~b) 
duszy myśl, te nie poddać się mu
było by jeszcze wi~kszą szkodą dla 
państwa. 

Egzekutorem pokojowego poro
zumienia jest w tej chwili, stoj\ca. 
z bronią u nogi, Rumunja. W razie 
potrzeby silniejsza znajdzie Sifl egze
Jrutywe„ 

Stany wyjątkowe. 
Większa część dzienników rosyj· 

skich nie daje wiary pogłoskom <> 
blizkiem zniesieniu stanów wyjątko, 
wych. Przeciwnie, pogłoski te, - jak 
piszą „Rus.kija Wiedomosti", - wy
wołują tylko ironiczne uśmiechy, -
i trudno si~ temu dziwić. 

„Kto zna współczesną rzeczY' 
wistość rosyjską - tłómaezy 
dziennik, - ten wldzi, ~e wi~ce.; 
.jest podstaw do nieufności, ani
teli do wiary. We wszystkiem. 
co się dzieje wokoło nas, w każ
dej wiadomości dziennikarskiej 
widzimy dowód gotowości korzy
stania ze stanów wyjątkowych i 
nie widzimy najmniejszej eh~ei 
wkroczenia na drogę stosunków 
normalnych. Widzimy tot samo 
szeroko stosowane zesłanie admi
nistracyjne, takiet samo tra~·to· 
wanie · zgromadzeń, · dochodzące 
do prześladowania narad frakcj~ 
parlamentarnej z osobami obee
mi, tę sami\ niewyczerpanł\ fon
tnnnfl kar, spływajl\cą na dute i 
małe dzienniki stołeezne i pro·. 
wincjonalne. Polityka widzimisi&t 
polityka wyłj\czności i nieno· · 
malności wy/ · -· · 
która wyru~' 
t.enie o tem .., .. 
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we, eo jest rzeczywiście nor
malne . 

„I gdyby si~ pokazało, ~e wła
domo~6 zakomunikowana prze.z 
dyrektora departamentu policji 
reporterowi dziennikarskiemu -
sprawdziła si~. gdyby stany wy· 
jąt.kowe rzeczywiście zostały 
zniesione, to czy~ tycie rosyjskie 
stało by si~ normalnem1 Roó 
11rzecle stany wyjątkowe, - o
chrony nadzwyczajne, wzmocnio
ne, - panują nie nad całą Ro
sją; a jednak czy widać jakąś 
ró!t.nic~ mi~dzy gubernjami, gdzie 
istnieje ochrona wzmocniona, a 
temi, gdzie została zniesiona. Za
miast ochrony wzmocnionej wpro-
1Vadzono rządzenie za pomoca, 
postanowień obowiązujących, i 
ta~ sama opieka nad mieszkań
cem Rosji czyni go przedmtotem 
adminłstracyJnego „ widzimisl~", 
grozi mu karami bez sądu, -
grzywnami, aresztami, zesłania
mi". 

Słowem, pogłoski o znieslenhl 
stanów wyjątkowych · zamiast wywo
ła6 radość, wywołały tylko rozdrai
menie i ironiczne uwagi. 

, 

Yolacy i opozycja; 
Zerwanie Koła polskiego ze stron

nictwami opozycyjnymi w Dumie, 
wciąit jeszcze jest przedmiotem uwag 
i komentarzy w postępowej prasie ro
syjskiej. Jedynyni wyjątkiem pod 
tym względem jest .RusskQje Słowo" 
które przez usta p. Bajana nie tylko 
~le pot~pla polaków za przyjęcie pro
jektu samorządu miejskiego, ale na
wet ich rozgrzesza i zatarg Koła Pol
skiego z opozyc.)I\ nazywa jednam 
~ielkiem nieporoll:umieniem. 

P. Bajan stawia sobie pytanie: 
czy polacy zasługują na kategory
czne potępienie, ~e w sprawie samo
t'Ządu okazali zmysł praktyczny i 
zgodzili się na ust~pstwa, - i tak na 
to pytanie odpowiada: 

„Z punktu ideowego-taki Gdy
by pomiędzy społeczeństwem ro
syjskiem a polakiem nie było 
!adnych kwestji spornych, gdyby 
nietylko Mieńszykowie i Bobriń
scy, ale nawet Rodiczewowie i 
Milukowowie przesiąkli ideologją 
polską, połesczyll ją w jedną 
całość z rosyjską; gdyby sprawa 
polska przez post~pową część 

społeczeństwa rosyjskiego nie 
była stawiana„na drugim planie• 
po sprawach 1mlandzkiej i ty-
0.owskiei; gdyby Pfilska mogła 
wogóle liczyć na nf.?Ze poparcie 
w zasadniczych sprawa.eh swego 
bytu, nie mówiąc jut o autono" 
mji,-w takim rar.if:) zwrot pola
ków Cld idei do p:ri>ktyki byłby 
zdradf\ sprawy sp1łacznej. Czło
nek grupy pracy nazwał polaków 
„zdrajcami Polski•. Zdaje mi s i ę 
M to mniej ob~hoc1zl ros ;nn ina, 
aniżeli gdyby polacy okazali si~ 
zdrajcami Rosji. Sądzić o tem, 
czy posłowie polscy zdradzili 
Polskę, może tylko Polska. Lecz 
o zdradzeniu przez nich- gdyby 
ono rzeczywiście miało miejsce 
-sprawy ogólnej sądzić mamy. 
Poło~y~szy jednak r~kę na 
sercu, musimy powiedzieć: nieZ 
Połykając zepsuty rękami człon
ków Rady państwa. produkt sa· 
morządu miejskiego, polacy nie 
robią żadnej krzywdy sprawie 
idei rosyjskiej,- dla. tej glówne,j 
przyczyny, że sprawa ta przed
tem jeszcze została . spaczona, że 
zastąpienie idei praktyką- jestto 
fakt dokonany rosyjskiej pań
stwowości i społeczności osta
tniego siedmiolecia". 
Dla udowodnieni a prawdziwości 

swych słów, p. Ba.je.n porównywa pro
gram kadetów z r. 1905 z ich póź
nie.Jszą działalnością kompromisową 
w Dumie, wywołam\ wzgl~dami pra-
ktycznemi. · 

Organ bezpartyjnych postępow
ców „Ruskaja Molwa" ubole\va nad 
zerwaniem pomi~dzy Kołem Polskiem 
a opozycj~ rosyjską. 

„Koło Polskie gniewnie i bezpo
wrotnie zerwało z opozycją ro
syjską, ściślej mówiąc-ze społe
czeństwem rosyjskiem, gdyt przy 
obecnem położeniu rzeczy wszy
stko, co jest zdrowego i zdolne
go do tycia w społeczności ro
syjski ej, wszystko to znajduje si~ 
w szeregach opozycji". 
Zerwanie to wydaje się dzienni

kowi tem smutniejsze, ~e nie było do 
niego tadnoj poważnej podstawy. Na
wet pokiereszowany przez Radę pań
stwa samorząd jest niewątpliwie lep
szy od ~adnego. Zdaniem „Ruskiej 
Mołwy" polaoy powmni byli wystą
pić z oświadczeniem, ~e przyjmują 
sarnorz&d jako 'dar Danajów i zrobią 
wszystkl, aby zawartj\ w tym darze 
trucizntr uczynić nieszkodliwą. Tym
czasem polacy, pod wpływem pseu
do-nacjonalizmu, poszli r~ka w r~k~ 

ehał. Miała wtedy dwadzieścia trzy 
.TERWICZ. lata. Wi~c jut siedem lst temu. 

Siedem lat. • • ł J .Kochałem ją". 

llł Q Inę O Gwałtownym ruchem otworzył 
,, lt ••• szufladk~ w biurku. Le~ały przed 

nim całe stosy rozmaitego koloru i 
--- kształtu listów. Gorączkowo zaczął 

„Przepyszne miała włosy.„ • szukać mi~dzy niemi. Przerzucał je, 
I powoli, przed oczyma, poczęła. wypadały na dywan. Nie widział te-

. 6 j · t ć kł · go ..• Wr szcia znalazł. Jedna karta, 
.mu maJaczy . eJ pos a snrn a, w ias- druga, trzecia-j list. Długa biała 
.nej, powłóczystej sukience. Blade, 
opuszczone ręce. I wielkie gwiatdzi- kopeź!~knął szufladA. 
ste, bronzowe ocri.y. I te uęta małe, ~ 
irobne, a tak bardzo purpurowe, 0 Patrzał dlugo na trzymane w rę-
~oh~ wywiniętej dolnej wardze. ce papiery, na te skrawki czyjejś 

„Była pi~kna ... " duszy. Zapisane energicznym, pięk-
Te usta.„ Te usta piękne, pur- nym charakterem. 

purowe-on niegdyś całował. Czytał pierwszą kartę: 
Tak, prawda, on je całował... „Merka oddała mi pańskie poz-
A dziś szedł, Jak obcy, bez ~alu, drowienie. Dziękuję serdecznie. Dłu-

za jej pogrzebem. go nie dochodziły nas ~adne o panu 
„Zimno tu ... " wieści. Gdy pan odjetdżał. lato by-
Wypił duszkiem szklankę gorą- ło-teraz ju~ późna jesień. Wszystko 

~ej herbaty. Ale dreszcz niepokoju skonało na świecie, i w duszę się 
:nie ustępował. Odczytał, po raz dz.ie- powoli jad śmi erci sączy. U nas się 
'3iąty może, list Mer.ki". ju~ żadne kwiecie nie zieleni. A pan 

„Umarła tragiczną śmiercią ... " gdzieś hat, daleko, w podzwrotniko-
Piękna wtedy była. A teraz'? wej krainie, kąpie si~ w złotem 

Jak wyglądała trzy dni temu-wtedy, słońcu. My żyjemy codzienną stra
gdy samaydobr-0wolnie, nić swego ży- wą istnienia; pan, jak dziecię szcz~
cia przecięła'? ścia, u jego królewskiego zasiadł sto-

Załował, te nie pytał nikogo z łn. Dlatego nic dziś więcej prócz pa
:y.ch, eo szli za jej :pogrzebem, 0 ru gorących pozdrowień przesłać mu 
ohisze szczegóły, towarzyszące jej nie mog~.-Hanna". 
śmie.rei. .A:le to b;yli wszystko obcy Czytał drugą kartę: 
ludzie, o suchych obojętnych oczach. „Bolało długie milczenie. Ale, teś 
Ani jedna łza. Nie zostawiła nikogo. ' nar.isał i to do mnie i dla mnie tyl-

„A ja ją bardzo kochałam '-pi- ko-dziękuj~. Czy ci szare niebo 
'lła Merka. Północy przypomniało te ciche go-

' "'"'"' ~ on.„ on tak~e. d1~n91 Ześ w odmęcie i wirze Pa-
laty .}t\ kochał. ryża o mnie P"myślat, to bardzo 
bardzo bJizka. wiele. To wier> P. j, niż znieść mogła 

" "'" ... e j~ kP- ll\Oit ·,.,S"· T Pie roówił\ ci:· .pa.-

z Danajc:i:ykami ('ł) i przyjęli ofiaro
waną im truciznę. 

Wo~~ tego, konkluduje „Ruska
.ja Molwa", nawet najsz .~zersi przyja
ciele polaków muszą sifl z gory~ą 
odsunąć oo Koła. Dzionnik pocies~a 
się jednak tern, ~e Koło Polskie nie 
jest narodem polskim i te szeregi 
Demokracji narodowej coraz bardziej 
topnieją~ a na ich mii3}sce powstają 
nowe prawdziwie deD1okrat1czne za
stępy. 

~rojaH u~taw~ telefonicznej. 

Nowa ustawa telefonir.zna na0c 
gół ułatwia urządzanie tele_o,1ów u, 
jednosta}n~ając sporadyezne p1zepisy, 
wydawane od 1881 r. 1 !arazem ule
pszając ,jo, zwłaszcza oo do t.elet°' 
nów uitytlru prywatnego. 

Niemniej jednak pozo$je j~ 
oze ~ość duito do z~iany w tym pro. 
jekc1e na lepsze, .Jak to wskazał w 
swym referacie p. Nowodworski 

Warto wi~c byłoby, 2eoy ~zwa
żenit,..n projektu zaj~ły si~ stowarzy, 
!Zenia krajowe, jak Centralne Tow. 
Rolnicze, Tow. przemysłowców Stow. 
techników, oraz stowarzysze~ia na 
prowincji, Jako teit fachowi znawcy. 

ersa'lb~aeja pracy 
0'7;~fa71ojeio9'ej. 

Projekt nowej ustawy o urządza
niu i eksploatacji telefonów, zło~ony 
ciałom prawodawczym jeszcze w 
maju 1911 roku, został rozwa~ony w 
lutym i marcu r. b. przez ko111isj~ 
wniosków ustawodawc~ych Izby pań
stwowej, która poświęciła mu dzie
sięć posiedzeń i oświadczyła się za 
przyjęciem rządowego projektu,z sze
regiem zmian i uzupełn!eń. 

Obszerny referat komisji wnios
ków ustawodawczych przekazano do 
opinji jeszrze dwum komisjom: spraw 
miejskich i samorządu miejscowego. 
Sprawa telefonów na plenum Izby 
przyjdzie dopiero v.' jesieni, a stSid 
czas jest ,jeszcze na wypracowanie co 
do niej z naszej struny uwag i wnio
sków. 

Myśl oszcż~dzania nłe jest nową. 
Nie prowadzi do materjalizmu i nie 
odwodzi od idealizmu; .jest jednak 
zwrotem do tycia prostego, natural
nego, .jest uszlachetnieniem charakte
ru jednostek, a wii:c udoskonaleniem 
charakteru narodu całego. Wielkiej 
wymaga pracy, lecz wielkie z niej 
dla. narodu płyną korzyści. 

Dlatego wi~c kaMy, kto prz*' 'rn
nany jest o potyteczi:rnści idei osz
czędnościowej, powinien jf\ szerzyć i 
popierać wsz~dzie 1 wszelkieml siła· 
mi. Idea ta powinna być własnością 
wszystkich. bez względu na różnice 
przekonaniowe. 

Projektem ustawy telefoniczne' 
zajęło si~ T-wo Pracy Społecznej w 
Wi;.rszawie, przesyła,jąc posłom na
szym referat prezesa swojej sekcji 
społeczno prawn4lj p. Fr. Nowodwor
skiego, zaakceptówany przez komisję 
prawno sądową i główną Towarzy
stwa; oprócz ~go, referat ten był 
przedmiotem obrad w sekcji cywil
nej Towarzystwa prawniczego j zo
stał wydrukow·rny w N2 15 - 18 
„Gazety Sądowe)". 

Ze projekt ma. znaczenie powa1:
ne, dowod.z;i fakt obradowania nad, 
nim aż w trzech lomis)aoh Izby pań
stwowej; raz uc:hwalona ustawa b~
dzie bez wątpieniii długie Jata nor
mować całą komm.likp~}'t telefoniczn~ 
w państwi i w naf:.zym kraju, gdzie 
chodzi o wzmo!t.enie włusnego hand
lu i przemysłu i o wyt~żenie gospo
darki rolnej. 

Telefony są bowiem nieodzow
nem dziś narz~dziem informacji i zle
ceń bezpośrednich, zwłasza w handlu 
produktów rolnych i w kooperacji, 
Jak wskazuje przykład Poznańskiego, 
gdzie komunikacja t.elefoniozna ma
łych miast i wsi jest znakomita. 

nie", boś i ty znalazł dla mnie w 
swem sercu tyle oiepłych słów: Mo
głabym ci długie, d ugie, jak pieśń 
życia, nieskończone pisać tronnice, 
o naszej białel aamotnei zimie, o tych 
chwilach przedwieczornych, gdy z 
Merką o tobie gwarzymy. Ale wy
syłam tylko tą kartę. A reszt~ niech 
ci jęk żałosny wiatru, co się po świe
cie tłucze, dopowie. Pytałes, czy pa
miętam... Zadrżała mi ręka. Bądt 
pozdrowiony ..• Hanka". · 

Na t~ kart~ nie odpisał. Dostał 
ją, gdy wrócił z zabawy, gdzie korki 
szampana stukały, szeleściły jedwa
bie i nerwowe śmiechy kobiet drga
ły w powietrzu. Wrócił cały prze~ 
siąkły atmosferą utycia. A za dwie 
godziny miał jechać dalej. Dale.ko 
na północ, pchany tą swoją niezmo
żaną chęcią wrażeń. Więc nie od pi
sał jej ... 

„Dziś dopiero Merka otrzymała 
od Pana znak życia. I były tam u
kłony dla mnie. Więo niezapomnia
na jeszcze'? Nie wiem, czy ostatnia 
mo_ja kai:ta rąk Pańskich doszła. Je
~eli nie, to lepiej. Tak strasznie się 
męczyłam, te Pa.n ją przeczytał. Ze 
Pan przeczytał i nie żnalazł na n!ą 
słowa odpowiedzi. Dławiłam si~ wsty
dem i męką. Ale teraz wiem; ie 
Pan Jej :nie otrzymał. I ulgą mi to 
jest wielką. Więc prosz~ przyjąć 
bardzo szczere pozdrowienie Hanny. 
P.S. By jut w ogrodzie kwitnąć za
częły. Wszystko do ~ycia wraca. 
Dlaczego to, co człowiekowi było nie
gdyś treścią !tycia, zostaje, ohoć mi
nąć powinno, wieczną, krwawą :raną? 

Dlaczego'? ... " 
R~ce mu drżały, gdy list z bia

łej, wązkiej koperty wysuwał. Je· 
dyny list. Odpowie<U ~ jego słowa, 

Przedewszystkiem nalały zwró
cić uwagę na wychowanie dzieci, aite
by one przyzwyczajały si~ do ~ycia 
prostego i skromnego i a~eby w nich 
od wczesnej młodości roz'· 
zmysł oszcz~dzanio. i poczu1 
wiązku. · 

Kaitde dziecka powinno 
książk~ wkładkową, do któ 
dla siebie i rodzice dla ni 
daliby drobne oszcz~dności, 
wajmy dzieciom rzeczy zbJ 
lub zabawek kosztownych; 
my je natomiast szanować 
łasMM ~7.l\ 

Akcja oszcz~dnościowa 
byó popierana przez w 
zwierzchnłków wobec słu!t.b· 
czeladzi, wobec robotników. 
czą jasną, ta ka~da słuta.c 
robotnik, który oszcz(idZ' 
umiej~tnie rozporządza l' 
zarobioneml, który pos!adf 
wkładkowa,., który szanuje s 
nie oliuwie, bieliznę, t.eb 
dłutej jo nosić, te taki 

które niegdyś w chwili 
nudy-do ni ej naplsał1 Ni 
liście nie było ~adnej odp1.. 

„Z cudownych stron, g 
nie się mai wiosna, przy. 
Pana. Przyszły, gdy u 
wysrebrzony zimą stał ś• 
chałam ich woń, i ogrolI' 
mnie tęsknota za pl~kne1 
gosławionego kraju, gd~ 
wego, ciętkiego nieba Pó 
bezkresnych, w całun , 
czonych pól. Marzyłam 
stwa, aby kiedyś ujrzeć 
Nie spełniło si~ to marze 
jedną z tyoh fantastyczn: 
szczęściu, jakie ludziom 
młodości snuje ~ycie. Al 
na mi '\yle o .1ego pięknie 
ły... W pierwszym pot/VI' 
n ości chciałam pisać do 
dziękować za tę chwil~ r . 
tern zarzuciłam tę myśl. 
łam sobie... Wie Pan 
najlepiej scharakteryz 
istotę. Ze Pan już r 
kwiatach zapomniał 
wszystko jest chwi~· 
takM ... I jeszcze jeo 
mi w gło\\ ie powsfa 
kiedy mi Pan fi]' 
eh wilą litości. A li 
ba. Merka. przyznał 
ła Panu, iż ja zmi 
smutna jestem. V 
kwiaty. Ale w 1r 
tem wszystkiem 
czy, nim znowu 
położyła na mf 
kane dłonie, byJ 
pisała Panu pra 

(D 
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jest oszczędnym także dla swych 
pracodawców, więcej i lepiej pracuje 
i więcej posadę swą ceni. 

'ro też każdy pracodawca, który 
budzi u służby :r.mysł oszczędzania, 
dokonywa czy.pu nie tylko chwaleb
nego, lecz i korzystnego dla siebie 
samego. Posiadanie książki oszczęd
nościowej powinno być dla. każdego 
najlepszem zaleceniem. 

Nie dawajmy służbie zbytecz
nych podarunków, które ją często do 
zbytków zachęcają, lecz wynagra
dzajmy ,ją książkami oszczędnościo
weml, lub powiększeniem wkładów już 
istniejących 1 

Pouczajrry służbę, że należy 
zawsze pamiętać o przyszłości i te 
często, dzięki małym funduszom, z 
pracy zaoszczędzonym, można dojść 
do niezależności. 

Dla nauczycieli szlachetnem i do
niosłem zadaniem byłoby popieranie 
akcji oszcz~dnościowej w szkołach, 
przez zakładanie szkolnych kas osz
czędnościowych, zachęcanie dzieci 
do życia prostego i do pracy, przez 
wzbudzanie w nich wstrętu do tycia 
bezczynnego i rozrzutnego. 

Dla wszystkich zakładów :flnan
e-0wych, obywatelskich, rolniczych, 
handlowych i rzemieślniczych powin
no również stać si~ powatnym za
<laniem popieranie ruchu oszcz~dno
ściowego, wytrwałe staranie si~ o 
jak najszers21e powiększenie wkła
dów oszcz~doośeiowych i liczby wkła
dająoych, dale.j wyszukanie kapita
łów cz~sto bezowocnie leżących i 
staranie si~ o ich korzystne uloko
wanie u osób również oszczędzają
eyc~ a więc godnych kredytu, dalej 
wynagradzanie wytrwałych drobnych 
efołaezy, rozdawl\llie rokrocznie dzie-· 
eiom biednych rodziców książeczek 
oszoz~dnościowych z małą wkładką z 
prawem podniesienia jej dopiero po 
dojściu do pełnoletnośei dziecka, za
eh~oa)ąo w ten sposób do oszczę
dzania, dalej bezpłatne rozdawanie 
ogółowi kalendarzyków, broszurek, 
15prawozdań bilansowyc~ zaopatrzo
nych w krótkie nauki i wskazówki 
w sprawie oszcz~dzania. 

Koniecznym jest też, aby wszy
stkie te zakłady były po całym kra
ju tak rozrzucone 1 miały tak ułoto
ne godziny urz~dowe, teby .jak naj
wi~cej odpowiadały potrzebom pu
bliczności. 

Tysiące fachowo wykształconych 
urz~dników wszystkich tyeh zakła
dów powinno stanowić armję wytr
wałą pracującą nad powi~kszeniem 
funduszów i wkładek. Praca ta bę
dzie korzystną nie tylko dla kraju 
i dla wkładających, lecz 1 dla sa
mych urz~dników, ponieważ nowo 
zaoszcz~dzone miljony prowadzą do 
powiększenia zakładów finansowych, 
do rozszerzenia foh działalności, a 
zatem i do lepszych posad urzędni· 
czych. 

Każdy handlowiec i rzemieślnik 
powinien oszczędzać, aby mógł towa
ry kupować za gotówkę nie tylko 
tańsze lecz i lepsze i aby mógł z 
czasem nabyć dom; w którym inte
res swój prowadzi i zacząć płacić 
komorne sobie samemu. 

Nie obawiajmy się, że oszczędża
nie szkodzi handlowi lub przemysło
wi. Odwrotnie I Przez oszczędności, 
których nam teraz brak, dojść moż
na dopiero do rozkwitu handlu i rze
miosł. 

Niechaj każdy, kto kocha sieoie 
kto kocha swą rodzinę, kto kocha 
kraj i naród swój, pracuje _jak naj
więcej nad szerzenfom zmysłu oszczę
dnościowego! 

Powinniśmy oszczędzać: 
Dla nas samych, abyśmy tylko 

na sobie polegać mogli w nieszczęściu 
lub w chorobie. 

Dla nas samych, abyśmy na sta
rość nie byli ciężarem dla innych 
i spokojnie zażywać mogli ostatnich 
dni życia, wypełnionego pracą. 

Dla dzieci naszych, aby lepiej 
im był~ na ś~iecie: ~by lepsze wy
chowame otrzymały I aby łatwiej im 
było pracować. 

Dla społeczeństwa, abyśmy nic 
od niego nie potrzebowali, lecz sami 

· mogli spieszyć mu z pomocą. 
Dla swego narodu pokrzywdzo

neg.o i dla kraju zubożałego. Wiemy, 
jakie ma znaczenie powszechne pra
wo wyborcze, mocą którego ka.My 
wy~orca współdziała przy rozst:rzy
gamu spraw politycznych. Niemniej 
doniosłe, bo głębsze mieć będzie zna
czenie dla kaMego polaka posiadanie 

własnej książki w kładko w ej i przy
czynianie się przez regularne oszcz~
dzanie do stworzenia wielkiego kapi
tału narodowego, niezbędnego dla 
rozwo7u kraju i narodu. Powszechne 
postanowienie oszczędzania jest ko
niecznym dopełnieniem powszechne
go prawa wyborczego. 

Wybory i głosowania majf\ cz~
sto znaczenie tylko deklaracyjne i 
imikome, lecz kapitały przez miljony 
polaków oszczędzone miałyby zna
czenie trwałe i zbawienne. Wy
bory dokonywują si~ co kilka lat, 
natomiast oszczędzając, wykonywuje
my każdą nową wkładką oszczędnoś
ciową swe prawo wyborcze, głosując 
na lepszą przyszłość Ojczyzny. 

Oszczędzajmy! Postanówmy być 
panami we własnym kraju! Przestań
my pracować .w służbie u obcych! 
Setki tysięcy wychodźców naszych 
są teraz zmuszeni szukać pracy po 
za krajem, być robotnikami tam, 
gdzie obcy rządzą, w warunkach 
często nie licujących z powa~ na
rodu. 

Wstyd i hańba nas na myśl ~ 
ogarniają. Powinniśmy dątyć i pra
cować nad tym, aby Ojczyzna była 
dla wszystkich matką, a nie maco
chą, aby naród dał wszystkim czł<m
kom swym pożywienie w kraju oj
czystym. 

To jest cel tak wzniosły i świEr 
ty, iż zasługuje, aby ka.My, bogaty i 
ubogi, fabrykant i robotnik, dątył 
do niego. Wielkie i wysokfo mogiły 
usypano zmarłym bohaterom narodu, 
lecz dla narodu samego, aby mógł 
tyć i rozwijać się, trzeba usypać 
szańce niezdobyte, trzeba oszczędzić 
wielkie kapitały narodowe! 

Naród polski szczyci się kulturą 
zachodu, a przecież głównym przy
mfotem kulturalnych narodów za
chodnich .jest ich - oszczędność i 
praca, które torują drogę do cywili
zacji i dobrobytu. 

Niepotrzebny jest jeden wielki 
kapitał milionowy, lecz potrzebne 
nam są miljony mał;vch kapitałów, 
miljony pracujących rąk i miljony 
oszczędzających głów. 

Niećhaj zabrzmi hasło zbawienne 
„Oszczędzajcie•! w pałacu i w chacie, 
niechaj krzepi robotnika, zastnnawia 
inteligenta, a głównie niechaj napeł
nia czyste serca dziecinne, aby wy
rastało p<>kolenie silniejsze i - lep
s21e. 

WiaOomo_!~ og~~ 
-~~_..„., ......... 

- O Kasy chorych. Ministe
rjum handlu i przemysłu wniosło do 
rady ministrów projekt przepisów o 
formie przeglądania i decydowania 
zataleń na wybory członków zarzą
dów do spraw ubezpieczeń robotni
czych, podawanych przez uczestni
ków kas chorych i właścicieli przed„ 
siębiorstw. · 

O Przepisy o katastro• 
faoh kolejowych. Poniewat oso
by, które zostały poranione w czasie 
wypadków kolejowych, często bardzo 
z powodu braku środków materjal
nych, nie mogą leczyć się w szpita
lu, a nawet nie maJą za co przeje
chać do szpitala - z rozporządzenia 
ministerjum komunikacji zostały opra
cowane następujące przepisy: Dana 
kolej obowiązana jest w jaknajpręd
azym czasie odesłać chorego do szpi
tala. Pieniądze za nieprzejechany 
dystans mają być zwrócone pasa.te
rowi natychmiast. Przewóz do szpi
tala i po wyzdrowieniu do domu, ma 
być dokonany bezpłatnie. 

Ze świata. 

O lliie choe wojny. Miljarder 
amerykański, Andrew Carneggie, • od
wiedził cesarza Wilhelma podczas je
go jubileuszu. 

Carneggie przywiózł ze sob~ ad
res w imieniu 40 amerykańskich to
warzystw pokoju. 

miljar-Wręczając go cesarzowi, 
der powiedział: 

- Ameryka dziękuje Waszej 
Cesarskiej Mości za 25 lat pokoju. 

Wilhelm, ściskając Carneggiego 
gorąco za rękę, odparł żywo : · 

- Miejmy nadzieję, że pokój 
trwać b~dzie jeszcze 2lS lat. 

O łłieszczęicie kolejowe 
w Berlinie W zachodniej części 
Berlina, u skrzyżowania się GlS
ben i Culmstr. zderzyły si~ w ponie
działek wieczorem dwa tramwaje e 
lektryczne, które cz~ści owo uległy 
zdruzgotaniu. DziMi~ć osób odnio
sło rany, przeważnie lżejsze. Zawe
zwane pogotowie ratunkowe udzieli
ło Im pierwsze) pomooy. 

O Spr,tny kaznodzieja. 
Na prawdziwie amerykański pomysł 
wpadł kaznodzieja największego ko
ścioła nowojorskhigo, aby zwabić 
wiernych .na kazania podczas niezno-
śnego gorąca. Otóż w całym koście
le kazał on porozstawiać wielkie blo
ki lodu, a damom kazał rozdawać wa
chlarze. Po kazaniu kinematograf 
przedstawił scen~ z lodów polarnych. 
Napływ wiernych do kościoła pomy-

( ) Likwidacja zatargu m lę· słowego kaznodziei nigdy nie tiył tak 
dz7 Dumą a rządem. Podług wielki jak w ostatnich dniach. 
pogłosek, kursujących w Dumie pan- [_] Rzucił się z wieży Elf· 
stwowej, nieporozumienie mi~dzy Du- fla. Sensacyjnego samobójstwa do· 
nią a rządem zostanie ~likw~~owane konał tymi dniami pewien robotnik. 
w ostatm dzień obecneJ seSJl parła- Rzucił się on z wysokoścJ wiaty 
mentarnej. . Eiffla na bruk i zdruzgotany został 

Przed ogłoszemem ukazu Naj- . na miazg~. 
wyższego o rozpuszczeniu Dumy na 
wakacje, pre.?.es Rodzianko zwróci si12 
do posłów z deklaracją, w której 
wskaże, że niektórzy posłowie nadu- Z Cesarstwa. 
żywali V\ olności słowa, µżywając w 
dyskusji słów o balżywych, a przez tq,, 
stwarzają atmo&forę szkodliwą dla 
pracy spokojnej w Dumie państwo-
wej. · 

Ukończy swą deklarację Rodzian
ko potępieniem obelżywych wybry
ków pod adresem przedstawicieli 
rządu, jako też pod adresem człon
ków Dumy i zwróci si~ z apelem do 
Dumy, by strzegła porządku i ochra
niała powagę przedstawicielstwa lu
dowego. 

C Chleb dla żołnierzy. Za
rząd wojskowy zamierza przeprowa
dzić zmniejszenie ilości chleba, wy
da wan ego tołnierzom, wypiekanie 
chleba z mąki przesianej i zastąpie
nie części chleba czarnego białym. 

Radom wojskowo-okr~gowym po
lecono dokonać w tym kierunku prób 
i wnioski swoje przedstawić przed 
nowym rokiem. 

O Kierownicy zakładów 
naukowych. Kancelar.Ja kuratora 
warszawskiego okręgu szkolnego o
trzymała z ministerjum polecenie, 
ażeby kierownicy średnich zakładów 
szkolnych, w sprawie zatwierdzenia 
osób z wyższem wykształceniem na 
stanowiska nauczycieli, wyst~powali 
nie pr~dzej, .jak po roku pracy peda
gogicznej. 

1:;,. Władze, prasa i mini• 
ster. Władze administracyjne w 
Moskwie wydały rozkaz, ałeby dzien
niki moskiewskie wydawane były o 
godz. 5 zrana, a to dlatego, aby mi
nister spraw wewnętrznych, Makła
kow, znajdujący się obecnie w ma
jątku swoim pod Moskwą, mógł o
trzymywać dzienniki zrana. 

„Birtew. Wied." zamieszczają <>
pinję posłów do Dumy w tej sprawie. 
Chomiakow, b. prezes Dumy, nazywa 
rozporządzenie takie zuchwalstwem. 
Poseł Makłakow nie chce wierzyć w 
możliwość takiego rozkazu i uważa 
za konieozne wniesienie z tego po
wodu inter.pelacji. Nacjonalista Wiet
czinin sądzi, te prasa nie powinna 
poddawać się takiemu rozkazowi. We 
wtorek spodziewane jest wniesienie 
nagłe.) tnterpelac,ji w tej sprawie. 

„Biuro informacyjne" upoważnio
ne jest do oświadczenia, te minister 
spraw wewnętrznych, po otrzymaniu 
treści powyższego doniesienia wydał 
rozkaz, niezwłoczneflo cofni~cia po
mienionego rozporządzenia. Jedno
cześnie z rozkazu ministra zarządzo
no dochodzenie co do osób, które 
rozkaz taki wydały oraz towarzyszł\
cych im okolicznoścL 

6. „Nieporozumienie". Za 
posłanie telegramu powitalnego do 
stronnictwa socjalistycznego w Du-. 
mie państwowe- policmajster w Sym..l 
feropolu na rozkaz gubernatora za~ 
knął zjazd gubernjalny pracowników 
handlowych. Dopiero po porozumie-' 
niu się delegacji specjalnej z guber..
natorem pozwolono zjazdowi nadal 
obradować. 

ó. Dygnitarze przed ~· 
dem. Marszałek szlachty pow. Dy
naburskiego, bar. Szlippenbach, oskar
~ony został o szereg fałszers~w słuł
bowych, marszałek szlachty pow. li
peckiego, Pribitkow, o roztrwonienl4 
pieniędzy skarbowych. 

Senat zawiesił obu marszałkó• 
w urzędzie i poc.iągne.it do odpowie
dzialności sądowe1. 

ó. Dola gazety. Gazeta rosyj„ 
ska „Łucz• podaje o sobie samej cie
kawą statystykę: 

„Przez czas istnienia „Łueza •, 
wydano 218 numerów. Z rozmaity~h 
artykułów kodeksu pociągni~ do 
odpowiedzialności redaktorów "9 ra
zy, skazano na kary administraoyjne 
17 razy. Ogółem podległo represjom 
76 numerów, czyli co trzeci numer. 
'rrzecia ez~ś6 numerów nie doszła da 
czytelników. Suma JP'Zywien wyno· 
si 8500 rubli, albo 4: 1 pół roku wi~
zienia". 

Wymowne liczby, 

Z Litwy I Rusi. 

X Rozruchy agrarne. 
Z Zytomierza donoszą, te we wsi Ro. 
manowo, Zwiahelskiego powiatu, na
stąpiło starcie mi~dzy strażą leśnf\ a 
włościanami, które skończyło się 
tern, te zabito jednego i poraniooo 
trzech włościan. 

X Zydzi w Kijowie. W u
biegłym tygodniu w obwodzie 9 cyr
kułów policyjnych, aresztowano w 
Kijowie 285 żydów, nie majł\cyeh 
pr.awa zamieszkiwania w mieście. 
Prawie wszystkich odstawiono eta
pem na miejsee ich stałego zamiesz· 
kania. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Zgon artysty. Wezon3 

rano, po ci~żkiej chorobie, zmarł w 
Warszawie artysta drama.tyczny, Wi
ktor Kamiński. 

Młody artysta zwrócił na siebł~ 
uwagę, jako wyborny wykonawca 
ról lekkich i wesołych. 

Od lat trzech Wiktor Kami~skt 
rozwijał swój talent obiecujący na 
scenie krotochwili warszawskiej, gdy 
śmierć niespodziana prze~ięła nit 
młodego żywota. 

Oprócz talentu scenicznego, Ka· 
miński znany był, jako doskonały 
modelator i rekwizytor. Z pracowni 
jego czerpały potrzebne przemioty 
teatry rządowe i teatr Macy. 

Wiktor Kamiński umarł na zapa
lenie ślepej kiszki, pomimo szybkie1 
pomocy lekarskiej. 

Zył lat 28. + Zmiana„ Od dziś, składy do 
tymczasowego przechowywania rze
czy podróżnych na wszystkich dwor
cach kolei warszawsko -wiedeński~ 
przeszły z pod zarządu warszaw: 
skiego związlru roboczego pod za„ 
rząd związku kolejowego moskiew
skiego, z którym obecna dyrekcja 
kolei zawarła po. cichu umow~, wo
bec wyekspirowania kontraktu Zb 
zwie,zkiem warszawskim. + Konkurs na artykuł. -
Komitet tygodnika „Swiat Pracowni
czy" (Warszawa, ulica Sliska M 9.)„ 
ogłosił konkurs na artykuł od 160 dtł 
250 wierszy druku w tem piśmie. 

Do konkursu nie mogą . nalef:eó 
ci, którzy piszą lub jut pisali dG. 
„Swiata Pracowniczego". 

Nagroda wynosi rub. 25, opl'ÓCI. 
zwykłego honorarjum. · 

Termin nadsyłania prao (w ko
pertach zapieczętowanych, opatrso.-. 
nych godłem) upływa dnia 19-gó 
biet. mies. 

+ Wędrówka emigrantów~ 
W tych dniach przez Kalisz przeje" 
d!1;ało U rodzin polskich, wQdrujfl
cyoh .z Syber)i do Ameryki południo~ 
we1. Wyohodtcy ei osiedlili siQ na 
Syberji w pow. tajskim nad Irty-



zem przed Jaty rn. i otrzymali tam 
po 16 dzies. lasu, który trzeba było 
.karczować. Osiadło tam w okolicy 
około 70 · rodzin polskich. Obecnie, 
zranieni cieżkiemi warunkami, wypu
eclli swe działki jut 'Wykarczowane 
l uprawione w dzierżawQ na lat 12, 
s mi zaś wyprzedali ruchomości i za 
otr-Zy!Il&ne pienii\dZe podążają do 
Bremy. „Gazeta Kaliska" pisze, te 
emigranci ci robifł wrażenie n~rlza
rzy. Ubrani w łachmany i na dzie
ciach robac.two, ~ywie. si~ w ci&gu 
'(larotyg'o.dniowej podróży sucharami 
i suchym chlebem. 

+ O rabRenie matki. We 
wsi Płaszów, w pow. uoworadomskim, 
do mieszkania W aler.ji Lu basińskiej 
wtargnQli dwaj zamaskowani bandy
ci i pod groźbą rewolwerów zabrali 
Lubasińskiej 25 rubli, jakie miała 
przy sobie. Sledztwo przeprowadzo
ne prz@ straż ziemską ustaliło, te 
tajemniczyini bandytR.mi byli jej sy
nowie: 2ó-letni Antoni i 22-letni Wła
dysław. 

+ Wy uoh w Częstooho• 
•le. Onegdaj rano, w fabryce za
bawek Hamburgera i Hochermana, 
zdarzył sil} następuiący nieszczęśli
wy wypadek. V eh.will, gdy dwaj 
robotnicy: Ignacy Kasmala 1 Menddl 
Kacman ;przenosili skrzynię, w której 
zn_ajdowało się 1,000 nabojów dyna
mitowych, nast~pH · z niewiadomej 
przyczyny straszny wybuch. Skład 
zł~żony z 4 pokojów został zupełnie 
.zmszozony, a obydwaj robotnicy zo-
1;1t~li tak cJężko poranieni, ze słaby
tm oznakami żyoia, od wieziono joh 
do szpitala. W fabryce wybuchnął 
p~tar, który jednak szybko stłu
miono. 

Jutro odbędą się bezpłat
ne porady pr~ wne w redak
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 
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. Prawo proszenia o t~ zapomogę ków. Fabryka ma być zamknięta na. r= (f) „Dam~" złodziejka„ 
upływa dnia 16 lipca r. b, po l{tórym czas nieogrłmiczony. Do akuszerki Ro~mnblum-Rubinstein 
to terminie rząd już nie b~dzie próśb - W przędzalni S. Danzigera przy ul. Pasaż Szulca nr. 18, przy-
uwzględnial. . . i S-ki, przy ulicy Kątnej, robotnicy szła jakaś elegancko ubrana dama, 

- (f) 'I sprawie wyborów porzucili prac~ r>rzed upływem 14 pros;r,ąc aby akuszerka udała się z 
rabina. Wczoraj, w magistracie tu- dni od dnia wymówienia. nią do chorej w doll'.lu nr. 12 przy 
tejszym pod przewodnictwem prezy- - W 1abryce wyrobów trykoto- ul. Piotrkowskiej. Ponieważ akuszer
denta miasta i przy udz1ale sekreta- wych br. HUffer porzuciło prac~ 160 ka była w tym czasie u sąsiadki, 
rza magistratu p. Jegorowa, odbyło robotników, bez wymówienia. służąca poszła _ją zawiadomić. Z te~ 
się zebranie żydowskich działaczy - W fabryce Gampe i Albrechta. go skorzystała „dpma" i ulotniła si~. 
społecznyc.h, w sprawie omówienia (wyroby bawełniane) dziś robotnicy zabierając z szaf różne rzeczy oraz 
wyboru rabina i utworzenia komitetu porzucili pracę przed upłynięcim 1 180 rb. gotówką. 
wyborczego. dnia przed wymówieniem 2 tygod. Jest to hyły subjekt L!.\jtern-
• Zebrani, reprezentujący dwie par- - W fabryce Karola Hof'richte- No.chman Frenkiel, 20 lat. F. skradł 
tje: rabina .z Kalisza i rabina z Rado- ra przy ulicy K(\tnej M 15 tkacze w przędzę za namową Iclra i Lejby 
mia, oddali swoie .lt.sty wyborcze. Do liczbie 216 za!Z:ądali podwyild. braci Rozental, 7.amieszlrnłych przy 
komitetu wyborczego weszli: - Fabryka szpulek i gilz Tople- ul. SrednieJ i sprzedał im towar za 
. Ze strony rabina z Radomia ~y- ra przy ulicy Milsza M 60 zawiado- 'l1 rb. 
dzi polacy, zaś ze strony rabina z Ka- miła robotników, że wskutek braku Przekonawszy się obecnie, te 
lisza - litwacy. zamówień i zastoju ekonomiczn6go przędza przedstawjała wlększą war-

Na. prezesa komitetu wyborczego fa.bryka będzie zamknięt~ za 2 tygo- tość, F. zażądał, aby mu paserzy do• 
powoła.no p. R. Lipszyca., na wfoepre- dnie t. j. w dniu 15 b. m. płacili, a kiedy mu odmówiono, po• 
zesów pp. J. Kostenberga i Sz. Busi- - (s) W fabryce Natana Spiro szedł do policji i przyznał się da 
nera. i S-ki, przy ul. Milsza. M 66, robot- winy. 

W zakońozeniu prezydent odczy- nicy zażądali podwy~ki przed dwoma Frenkla i Rozentalów osadzono w 
tal instrukcj~ wyborczą. tygodniami, lecz administracja. chcia- areszcie. 

Dzisiaj z rozporządzenia guber- ła uwzględnić żądania robotników - (r) Odebrane łupy. Za· 
natora rozlepiono w mieście oficjalne tylko w pewnej mierze. mieszkały przy ul. Targowej nr. 65 
zawiadomienie prezydenta o wybo- Robotnicy uste.pili z swych ~ą- Izrael Lampart, powracając do domu 
rach. dań z 80 procent na 20, lecz fabry. s:pot~rał na ulicy .jakiego.ś człowieka! 

= (f) Budki w hal oh. Gu- ke.nt nie zgodzjł si~ na to, wobec nios1ącego worek napełniony skórami 
bernator piotrkowski pozwolił J. Za- oiego robot~icy dziś ·zaprzestali pra· i po chwili, wchodząc do swego 
rzewskiemu i H. Lewkowiczowi wła- oować. mieszkania, J?rzekonał się, ~e skóry 
śclcfelom bal targowych przy ul. - (d) W fabryce Jakuba Szmu- te zostały .Jemu właśnie skradzione. 
Aleksandrowskiej nr. 8 na budowę Iowicza, przy ul. Piotrkowskiej nr. L. zawiadomił niezwłocznie o kra.
budek ~elaznych w balach. W bud- 70 z liczby ogólne} 297 robotników, dzie~y policjanta posterunkowego i 
kach tych b~dą sprzedawane rótne przestało pracować 57. wraz z nimi udał się .w pogo:ń za 
towary. · - (d) W nast~puje.oych fabry- złodziejem . 

= (o) Na urlop. Sędzia śled- kach doszło do porozumienia.: u Alek· · Wyprawy ta. udały się! złodzieja 
czy 7 rewiru pow. łódzkiego, p. Koz- sandra Goldberga i S-kl robotnioy za.trzymano. Jest to niejaki Antoni 
łowski, wyjeżdza na urlop. Zastępo- otrzymali lC> -procent podwy~ki; w fa.. Saar~ ~niejednokrotnie ju~ karany za 
wa.6 go bQdzie s~dzia śledczy 2 re- bryce Rottenberga i Chodorowa ro- kraazleże. 
wiru, '.P· Duda. botnicy otrzymali podwy~k~ 1 przy. = (o) Ziomkowie. Wczora..; 

= {f) Niezalegalizowane st1wili do pracy; w fabryce Oskara przyjechał do Łodzi po zakupy wło· 
stowarzyszenia. Na ostatniem Prusaka ul. Dolna nr. 76 robotnicy ścianin ze wsi Osse, pow. 6rze.ziń
posiedzeniu komisji gubernialnej do otrzymali 10 procent podwytki 1 przy- skiego, niejaki Jan Mirys, który, za· 
spraw Stowarzyszeń i związków roz- stąpili do pracy. łatwiwszy część sprawunków, wszedJ 
patrywano po raz trzeci i odrzucono - (r) Ze związku pieka„zy. na piwo do restauracji na Nowym 
znowu ustaWQ „Łódzkiego Tow. fa- W niedzielę, dnia 6 b. m., o godz. 2 Rynku nr. 7, gdzie do niego pode
brykantów",podpisaną przez pp. Mau- po połud., w sali Resursy rzemieślni- szło kilku nieznajomych i rozpytaw
rycego Poznańskiego, Klndermana i oze.j przy ul. Widzewel<Jej nr. 117, szy M. skąd przyjechał, oawiadczyll 
Edwarda. Heymana. odb~dzie się zebranie kwartaln& człon~ ~e pochodzą z tej samej wsi leez da-

Zdaje słfł, it ,główną przyczynf\ .k:ów związku zawodowego pracowni- wno jut tam nie byli. 
clf\głych odmów komisji s4 tendenc.je ków piekarskich. Łatwowierny wieśniak zadowolo--
:nłedoszłego Stow. do prawa lokautu. Lokal zwiątku przeniesiony zo- ny ze spotkania ziomkó-w kazaJ 

N'a tem samem posiedzeniu roz- stanie, H dniem 7 lipca, do loka.lu przy im podać piwa. 
patrywano po raz drugi ustaWfJ Tow. ul. Widzewskiej nr. 106a. Kiedy przyszło do rachunku Mi
.Bels Lechaim•, maj4cego na celu -= (r) Benefia dyrektora Fur- rys wy1&ł portmonetk~ aby zapłaci6 

-= (s) Kaią:łeozkl pobotnl• zakup ziemi 1 kolonizaoJ~ sydów w mańskiego, ' .kapelmistrza or.kiestl'y w naletność, nieznajomi wyrwali mu je, 
cze w kasach ohoryoh. Głów- Palestynie. U1tawfJ odrzuoono. Helenowie, odroczony został z powo- z r~ld i pooz~li uciekać. 

Kronika. 

na komis.ja do spraw fabrycznych =- (s) z fabryk. w fabryce du niepewnej pogody do czwartku Na wszcząty przez M. alarm pu· 
yda.ła przepis w sprawie prowadza- T. Bla.lara, (wyroby pluszowe), przy przyszłego tygodnia. szozono sl~ za nimi w pogoń i rabu-

nia ksił\teezek obrachunkowych ro- ul. Widzewskiej nr. 92, robotnicy = (r) Zebranie siodlarzy. siów zatrzymano. lecz pieni~dzy juł 
botników, b~dących uozeatnikami (tkacze tasiemkowi), zatąda.li pod- W niedzielę, dnia 6 l>. m„ 0 godzi- od nioh nie odebrano. 
kas chorych. Na zasadzie prawa z d. wyżki o 20 proeent, oraz za szy.ko- nie 8 po południu, odbQdzie si~ w Są to: Teofil Promiwskl i Pra~i-
a lipca 1912 r. o zabezpieezehlu ro- wanie 1ł&rsztatu lub w razie zepsu lokalu przy ulicy Benedykta M 26, szek Szypozywski. 
botnlków na wypadek choroby, kat- eia 1 r. 60 kop.' dziennie. - zebranie ogólne ozaJadzi siodlar7ly i W portmonetce tna}dowało sifl 
rl.y robotnik, bQdl\OY uczestnikiem W innych oddziałach zatf\dano rymarzy. kHkandcie rb. 

a y chorych, obowiązany opłacać od 20 do 80 procent podwyżki. - (t) D oh6d z zabaw. Do- a. (p) Pray pPaoy.. W ft.bry< 
kładki z zarobku swego na utworze- - W fabryce Geyera, wczoraj ohód "' .dnia kwiatka.", urzj\dzonego ee puy 111. Lfłkowej pochwyoony 1o-

1lio funduszu tej2e kasy. Opłata rze- robotnicy liczbie z górł\ 4,ooo za- przez Tow. .Linas Ch ehoum• dał stał przez rnaszynl) robotnik Jan S -
ezonyoh składek odbywa się w taki przestali praoy. W fal:>ryoe wyw1e- 6000 zysku, ~ czego z kwiaty tapła- niszewski, 44 lat. Skutki wypadkU 
sposób. i~ właściciel przedsi~bioretwa · azono zawiadomienie treści na.st~pu- oono 1200 rb., czysty WiQo zys.k ta- były fatalne: S. Uległ wstnf\śnienia 
satrzymu1e składltl przy wypłacaniu Jąoej: nowi s,soo rb. · mózg\l om oi42lklm oka!.eose:nl 
sarobku i wnosi je do .kasy choryoh. „Ponfewat robotnioy tkalni, prz~- Zabawa w Helenowie, urz,dsona cla.ła. 
PonJewa~ na. zasadach ogólnych dzalni i wykończalni samowolnie po- przez to Stow„ dała ~ooo rub. do- s. od.wleziono do sspitAl& O rw. 

szellde rachunki z robotnikami win- rzucili prac~ nie odrobiwszy dwuch chodu. Krżyta. 
y byó notowane w ksiąteczkach tygodni, - zarząd fabryki niniej- Wypadki. *'=· (p) z głodu. Przed domem 

obrachunkowych, przeto 1 składki na szem zawiadamia, !Łe cała fabryka. nr. 21 na. ul. Srednie) omdlała. robot-
as~ chorych winny byó zaznac~ane zostaje w dniu dzisiejszym. zamkni~- -= (o) Obława i areszłowa- nlea Marjanna Osińska lat 30, pozo-

katdorazowo, przye.zem Winna byó ta. na czas ni~ograntczony. nia. A~enci policji śledczej prze- stajl\Cłl bez zajQcia. 
oznaczona. ściśle wysokość składki i Wypłaty zarobków odb~dą się: • prowadzili obław~ w rótnych punk- Lekarz Pogotowia stwierd11nł wy• 

1, na .który składka jest przezna.- Za ubiegły tydzie11: Przędzalnia i tach miasta, przyczem aresztowanq czerpanie f3ił z głodu. 
ona. wykończalnia - we czwartek, 8 kilkadziesiąt osób. 

- {r) Polowanle w lipcu.- lipca. Pomi~dzy aresztowanymi riDajdu- = (p) Niezręczny woźn~c~. 
W~dług ptze.PiSóK dla Król~stwa. Tkalnia - w sobotę, Ci lipca. je eiQ Stefan Woźniakowski, 22 lat, Przy zbiegu uL KonstantynowskieJ 1 

olsklego w lipcu wolno polować do Reszta zarobku: Pr-.iJ~dzalnla i oskaritony o zabójstwo fryzjera Cie- ZschodnieJ spa.dł 2l kozła swego wo-
tlnia 14-g~, na dziki, łosi"-byki, sar- wykończalnia - 10 lipca. ślaka, przy u1. Przęd11:alnianej nr. 66. zu stangret Szymon Łopata 41 lllt. 
ny-rogacze, oraz koguty głuszczów, Tkalnia. - w sobotQ, '12 lipca. .:...s (o) a "orącym 111 z•n· Ł. zranił si~ w głow~ ·tak silni6, 
cietrzewi i jarz4bków. Paszport~ bQd,ł\ wydawane w ·ku. WczoraJ.' kiedy s~rót domu nr. te musiano ,;a.wezwać pomooy Pogo-

- (f) 2: komisji ••kolnych biurze administracji do tl. 12 lipca. 60 przy ul.. P1otrkowsk1ej, Stanisław towia. N d W . 1 Jutro w magistracie łódzkim odbA • - Lódt, d.. 11 lipca 1918 r. :Szymański wyszedł na ulic~ i przez - (p) 
1 

papład •. ~zo~~l ':
0
eczo-

• ' • • -v· T ak "fr}"'" · · · k ł d zw1· rem na u . o u mowo) .... ~ " , na 
dz1e siQ posiedzeme komlsJ . szkol- ow. o„ .... ~ za.pommeme me zam ną · l' ~a nie· ~kie 0 Izraela Miksa 2~ lat na· 
nych. Rozpatrywana będzie sprawa wyrobów bawełn. Ludw1 a Geyera klucz{ wszedł do jego .ruieszkama J .g . h 1• d . i ' .1. d ł t d<l h d kół w Łodzi. złodz ej i skradł ze stołu portmonet- . padło. lnl.ku nieznanyc u z1 • ram • 

op a rzt\ owyc o sz • W 4 d k bl t S 6 1 .., go mętlco t~pem narz~dzrnm ~ 
Według decyzji rzj\du, b~dzie on fabryce te, we wtorek1 • 1 ~ z 11 ru am . ., powr. e wsz„ z łow 

4awe.ł na JiaMy komplet, złotony z GO lipoa, porzuctło pracfl 1,600 luazl, w ulicy spostrzegł gos-podarUJ8,eego w g :lerwszej pomocy udzielił ranne· 
·actniów i nauczyciela 890 rb. rocz- . fabryce przy ul. l>iotrkows.kleJ 282 i .1ego mieszkaniu złodzieja, P.rzytr~y- 1 k rz Pogotowlll. 
nie ta.k: na świeto załotone jak i 1uż CiOO ro botn., przy ul. ?Jotr kt1 w s.ke. 803, mał go 1 oddał w r~ce pol1Cli

1
. mu e a ) p j h 

1 
N l. 

ist~le)t\Ce. Wobec tego, te w Łodzi razem 2,100 robotników. Jest to Idel Lisman, 20 at, za. . - (p .. r~e eo n e. a u 
jest 211 komplet6w 0 l0420 uozniaeh. W środ~, d. 2 lipca, porzuciło mieszkały przy ulloy Południowej W1d.zewsk1&1 M 87, przejechany zo
.komisje szkowe zamierzają prosić prac~ w fabryce przy Ul. Piotrkow- nr. 28. stał powozem prywatnyxn 9·leto1 Jó· 
o wyasygnowanie i 84,680 rb. za szko· Skiej 295 - 1,900 robotników. = (o) „Skruszony" grzesz• zef Kra.wo21yk, syn stolarza. 
q istniejące Pieni~d.ze te b~ds, uty- l>o2ostało przy pracy <'.lkoło 300 nik. W· k·\'ietnlu roku bie~a_cego ze Okal,eczenl~ tf\k opatrzył lek"r> 
te na no.we szkoły w tym stosunku robotników, lecz wobec braku dla składu Jakóba Lajtera, przy ul. Piotr- Pog?towu~. 
w jakim szkoły istnie.1ą dzisiaJ. ' nich materjału d.o pracy, nie mogli kowskiej nr. 85, niewiadomy złodziej a:: (o) kradzle*e. Z budki He, 

Poszczególny rachunek sum przed- być nadal CZY,nm. skradł 6 ikrzyn prz~dzy, wartośr.i o- nocha. 1-utmana, przy ul. Skwerowe,) 
Jtawia siQ nastQpująco: na s komple- - (d) W Akc. Tow. W. Szwei- koło soo rb. · nr. U, skradziono rótne towary ko· 
łów rosyjskich 8120 rb. na 87 kom- kerta zaprzestano pracować. Admi- Sledztwo nie u'a.wniło sprawcy, lonjalne, wartości 184 tb. 
pletów polskich 88,980 rb .• na 72 nie- nistracja ogłosiła ~amlrniocie fa- lecz złodziej, pokrzywdzony przez pa- - Z mieszkania. Wła:dyałnw~ 
mleckie 28,080 rb. na 4. marjawickie bryki. . serów, postanowił SiQ n11. nich zemścić Detke, prty ul. Lutom1erskleJ nr. 21. 
1660 rb. i na 46 tydcwskich 17,940 - W Tow. Akc. Allarta i Rous- i w tym celu zgłosiwszy siQ do po- skradziono r6tn.e rzeczy. wartości 
ft.DH. eeau :&aprzesWo pracy 274 NbQthl- lffUi. przyzMł ~ io ~„ 100 rO. 
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= (b) Po*a• fab•yki. Wczo
raj, po p<>ł., wy buchnął JiObr w fa
bryce ~jchmana, przy ul. W ólczań
skiej nr. 234. 

Wezwano II i IV oddziały stra
ły ochotniczej, oraz strat miejską. 

Po półgodzinnej akcji ratunko-
wej, ogiel1 ugaszono. . · 

Straty · wynoszą paręset rubli. 

Za le)scowa. 
= (z) W sprawie nauozania 

powszechnego. Zebranie w gmi
nie Łagiewniki, w sprawie wprowa
dzenia nauczania powszechnego, zwo
łane n& niedzielę ubiegł&, a następ
nie na wczoraj, z powodu nieprzyby
cia na nie dostateczne.) liczby gmi
niaków, zostało odłoMne do przy
szłej niedzieli. 

W gminie Łagiewniki, gdzie o
becnie istnieje tylko jedna szkoła na 
cała, gminę, w myśl projektu władz 
oświatowych, dla wprowadzenia nau
ozania powszechnego, nalety otwo
-rzyć jeszcze 7 szkół. 

= (x) Kaey chorych w 
Zgierzu. W sobotę nadchodzącą 
w Zgierzu, w zakładach przemysło~ 
wych Tow. akc. zgierskiej manufak
tur1 bawełnianej, odbędzie si~ zebra
nie ogólne robotników, na .którem od
c~ytam\ zostanie nowozalegaUzownna 
ustawa kasy ohoryeh i określona wy
sokość składki na rzecz tej~e kasy. 

= (x) Odczyt. P. Jan Sen
dek, mieszkaniec Warszawy wy
głośi wkrótce w lokalu Towarzystwa 
śpiewaczego „Lut!lia• w Aleksandro
wie odczyt na temat .Tajemnice". 

Odczyt ilustrowany będzie obra
zami nlknąoymi. 

= (x) Pożar. Onegdaj w no-· 
cy, w zabudowaniach AuĘ'usta Holia
cza, w Rudzie Pabjanickiej, z nie
wiadomej przyczyny wynikł potar 
który etrawił komórki, ubezpleczon~ 
na 80 rb., oraz inne nieubezpieczone 
tabudowania, wartości 200 rb. i w 
cz~ści dom mieszkalny. Ogółem stra
ty wyno Zl\ około 500 rb. 

- (x) .z r _ yl ł • J nk by-
ło do przewidzenia, Bzura wc.zoraj 
około południa wystlfpiła tu i owdzie 
z brzegów i :mlnła nitoj połotoM łl\
ki i ogrody. 

W Łagiewnikaob, woda zerwała 
grobl tt1.wu, wskutek 0zego dużo 
ryb popłynQło z wodą w dół rzeki· 
-pod wieczór. gdy woda nieco opadła' 
ni:\ łl\kach pod wsią KrzywJe, wyła~ 
wiano kilkufuntowo klf.rple, pocho
dZl\CO zapewn z powyższego tawu. 

W Zgierzu, na ulicaeh Dłut'r'lej 
Strykows1de1 i Łódzkiej, woda zalał~ 
kilka posesji, wdzierając siQ do środ
ka budynków gospodurozych, n na
wet do sklepów. Nadto strumionie 
wody wdarły się na posesji} fabrycz
nfł M. KJ~ozewskiego, przy ul. Stry
kowsldej l zalahr korytarze fabryki, 
wobec czego roóotnlcy przedostawali 
al~ do fabryki po kładkach. 

Szkody, jakie powódź wyrządziła 
w ogrodach i w simie na ł{łkaoh, są 
znaczne. 

- (b) Ze Zduńskiej WoH. 
Wozora) w ZdUńskiej Woli porzuelli 
pracę robotnicy fabryki Moj~esza 
Wasermana, ~ądając podwy~ki płacy. 

nych na 9 lat robót ciężkich j pozba
wienie wszystkich praw. 

Obecnie, sprawa w drodze kasa
cji przeszła do senatu, który wyrok 
izby skirował i polecił ponowne roz
watenie sprawy. 

= (f) Po*ar w Sieradzu. 
Wczoraj rano o godz. 7 w drewnia
nym domu Moszka Fleisnera przy 
ul. Zydowskiej wybuchnl,\ł nagły o
gień i wobec łatwopalnego materjału, 
gdyt obok wszędzie stoją domki dre
wniane, szerzył się gwałtownie. 

Przybyła natychmiast stra~ o
gniowa wzięła się energicznie do 
pracy. Z trudem udało się ogień 
opanować. Spłonęło 6 domów. 25 ro
dzin zostało bez dachu nad głowa.. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 
' 

~owa wojna. 
PARYZ, a lipoa (wł.).-Dzislejsza 

prasa zamjeszcza alarmUJf\ce wiado
mości z Bałkanów. Agencja. H vasa 
donosi, ż.e wczoraj po południu odby
ła si~ tam konferencja ministrów pod 
przewodnictwem samego króla. U
chwały trzyman& są w najści~lejszej 
tajemnicy, pomimo to, wiadomem .jest, 
~e Serbja po tanowiła w,po· 
wiedzie6 ofiojalnie Bulgarji 
wojnę. 

KONSTANTYNOPOL, 3 lipca 
(wł.).-Wiadomości o zajściach na 
Bałkanach wywołały tutaj wielkie 
poruszenie. Partja wojenna podnlo

Ze sce y „ estrady. sła głowę i rozpoczęła energiczną a
gitację na rzecz wejny. Podobno rząd 
turecki wydał rozkazy do afmji z 
Azjl Mniejszej, w których powołuje 
rezerwistów pod broń. Miast-O przy
brało taki sam wygląd, jaki miało 
przed wo1ną turec.ką. Daje się zau
wa~y~ wzmoł.ony ruch wojsk, po uli
cach przeciągają ustawicznie oddzia
ły armjL 

Koncerty orki tr~ W „ s. o. 
Tłumnie 1 rojno bi:dzie w ,Pi~k

nym parku Staszyoa w sobot~ i nie
dzielę-w te dni bowiem niestrudz6-
ny w swej pracy artystycznej dyr. 
A. Sielski, urządza. prócz zwykłych 
koncertów orkiestry, które zjednały 
sobie całkowite uznanie prasy i pu
bliczności, dwie wielkie zabawy-zu
pełną nowość dla Łodii 

W sobotQ i niedzielQ o god-z. 4 
po poł, zapowiedziane Bfł zabawy dla 
młodzioży i dzieci, pod kierunkiem 
p. Szczepańskiego, znakomitego spe
cjalisty, posiadającego niepospolity 
talent i kwalifikacje w tej dziedzinie, 
za co nawet uzyskał odznaozenła, 
gdyż program jego zabaw dla mło
dzieży i dzieci .Jest przedewszyst
kiem wysoco pedagogiczny. Ze zaś 
obok tego p. Szozep11i'1ski jest jednym 
z naj.~makomitszyoh transtormistów 
obecnej doby-w sobot~ i w niedzie
lę o godz. 9 wiecz. po koncercie or
kiestry, artysta ten da się poznać 
łodzianom w szeregu swych kreacji 
transformistycznych, które doznały 
entuzjnstymrnego prty,j~oła podczas 
wy~tępów p. Szczepańskiego w War
szawie. 

Pomimo tak wielkich atrakcji
ceny wejścia do parku pozostają te 
s11me co zwykle. 

SOFJA, 8 lipca (wł.).-Po dłuż
szej konferencji Danewa z przywód
cami opoz1cji, ?Zł\d bułgarski ogło
sił, ~e o ile grecy i s&rbowie nie za
przestaną walk w Macedonji, to dziś 
nastąpi oficjalne wypowiedzenie woj
ny. Swo1ą drogą armja. bulgarsksi. 
otrzymała rozkaz głównodowodzącego 
gen. Sawowa, aby pod ł.adnym wa
runkiem nie atakowała pierwsza, lecz 
tylko odpierała ataki serbów i gre
ków. 

SALONIKI, 3 lipoa.-Wczoraj o 
god?.lnłe w pół do ósme.J rozpocz~ło 

i!J · natarcie greków w kierunku Ku
kugzy. Około południa greoy zmu-
ill do tnilozenla artylerj~ bułgarską. 

Piechota grecka posun~ła si~ naprzód 
i zaj~ła dolin~ Zamiar btllgarów po
stawienia. armat na wytynach ·Kuku
szy nie udał się, z powodu ostrzeli
wania przez greków. Grecy znajdują 

R pertua.- teatru Pol kiego się koło Aolieklisse i gotuj4 się do 
w Warazawie. napadu na Kukusz. Bitwa trwała ea· 

ły dzień. , 
SOFJA, (wł.), S lipca. Dopiero 

teraz zabiera głos bułgarski utab 
generalny w sprawie ostatnich walk. 

.,OromlwojaU w Teatrze Pol· Donosi on, te przedwczoraj i wczo-
skim w Warszawie. raj armja bułgarska dotarła do rzeki 

- Od dziś do niedzieli dnia 6-go 
lipca włącznie - „Oromiwoja" Ary
stofanesa. 

Takiego tryumfu artystycznego, Wardar i zdobyła Trlngular~. Lewe 
jakim była ptem.jera „Gromiwol" w skrzydło serbskie bulgarzy odparli. 
Teatrze Polskim 2S czerwca, dawno SALONIKI, (wł.), 8 lipca. Na 
nie pamiętają nawet stołeczne pierw- dolinie Mangasa stoczyli wczoraJ· 
szorzędne teatry. Bywalcy tea.tralni 
twierdzili w antraktach, M u Reln- bulga.rzy i grecy bitw~. Bulgarzy 
ha.rdta w Berlinie wy!Ław1enie arcy- zostall zmuszeni do odwrotu, wojska 
dzieła ArystofantiM o wiele ust(lpo- greckie dą~ą woląt naprzód. Król 
wało wystawie warszawskiej. K t t d' h ł d 'f 

lstotnie--Teatr Polski dokónał ons an y 0 Jec a 
0 

armJ · 
dzłełn, świadcZt\cego o tak wysokiej SOFJA, (wł.), I lipca. Poniewa~ 

~ (b) Er.ha apra y Maco. 
cha. Jak wiadomo, warszawska· 
izba sądowa w dniu lO kwietnia wy
dała ostllt&o!ny wyrok n11 skazanych 
w spr_!lwie Maoooba., 

Wyrok ten przesłany zosts do 
sena.tu, który J.?.O 1astosowaniu Mani
festu '-imnlejs~jł kar~. a mianowJele: 

kulturze estetycznej,-te nle mamy wczoraj, o godzinie 6 wieczorem u
czego znzdrości6 wszystkim stolicom płynl\ł termin, postawiony Serbji do 
świata. Swietną t~ komecij~ grQCką zaprzestanła walk, a. jednak walki 
grano według tłómaczenia Clęglewi- toczą siQ w dals~ym oi-.gu, ptZeto 11-
cza, a. wlęo na11eps~ego jaki aotąd 
istnieje. To jut nie Jest tłóma.czenie zyskała. Bulgarja. casus belli. Pomi-
-to odtworzenie dzieła greeklego mo to rza_d bułgarski ośw1adoza w 
satyryka. Rol12 główna, - tytułową dalszym olągu, te wojny nie pragnie 
grttła Wysoclta-uiedoścłgniona w re- i jest skłonny do pokojowego zała-

Datnai!etnu Maooohowi do 10 le.t eięt
kich robót, Starczewskiemu do G lat 
1 4 miesi~cy, oraz Helenie Macocho
wej do ' lat. 

Na decyajfł senatu zało~ył pro
\est ~prolrurator1 wobeo ozego spra
wa Macocha l jego wspólnixów :roz
patrywana b~dzie raz jeszcze prMz 
warszawski\ Izb~ ee,dową w innym 
komplecie. 

Prokurator1a protest swó' opiera 
na tam, 1~ Mstosow11nie nrt. 1 '7 i 18 

. rozdtlału 18 :Ma11łfeetu no.le~y do 
wł&dłt admlnietracyj11ych, n nie Bl\-
'1.ow;roh. · 

- (b) Echa ~nbdJstwa. W 
twolm cza.Bie Sl\d okr~gowy :(>iotr
\rows.ld tozwa~ał ~prawę o !tab6Jstwo 
'liylbermanów w Tomaszowie. 

Oskadeni byli mieszk. Toma
.6ZOWa Nowak i Kuczyński: 

Bl\d okręgowy uniewinnił poćl-
84dnyoh. Krewni Z. otaz prokura.tor 
wnieśli ~pelacjQ do izby sądowej 

akleJ„ ldOta 1ka~ała 01kado~ 

pertuarze klasycznym. twienia zat.argu. 
Sceno. pr~edete.wia wejście do A-

lcropoUeu, zbudowttne przez dekora- BUKARESZT, (wł.), 8 llpe . Od-
tora Teatru Polskiego W. Drabika w były i~ tu wielkie demonstracje na 
tak Imponujących rozrulo.raob, lin- r~eoz wojny. W demonstracjach tych 
ja.eh, bryłach i kolumnach, te w1do- b'rało ud~iał wielu deputowa.nyoh i. 
wnia wygll\<lttła jnJc gniazdko jukół- wybitnych polltvlrów. ·wznoszono ·o-
oze pr~yleptone do wielkiego gma- „ 
chu. Muzyk~ oi>nttą na motywach krzyki na pohybel Bulgarji. Przed 
etnrogreekioh, oryginMnyoh1 el om- po eltitwem serbskim tłum wztlosił o
ponował H1mrylt Opletisld. Tnfice krżyki przychylne Sarbji. Manifeeta
rytmic~ne, pierw 'IJY raz w Polsce cje miały miejsce równie~ przed 
st<>sown.ne wedłu·g sławnego Dale-ro~e'a wypadły niezmiernie tylowo. zamkiem Jcrólewskim. Król przyjął 
Koatjumy wszystkie komponowane na audjencji prezeel'l ministrów ru
były przez artystę-malarza Antonie- muńsJdch .Majorescu i innych mini
go Gawińskiego. Onła Jcrytykn war- strow. Postanowiono zająć wobec 
!:IZawska Jednogłośnie ~łoiyłn hold wypadków bałlre.ntikich stanowisko 
Teatrowi Polskiemu za tę uoztQ arty- k styczną, którq przez lic~ne wieczory wycze ujące, d do czasu, kiedy na-
cieszyć si!l bQdzie Wtus~awa. . dejdą ścisłe i dokładne wiadomości 

o stanie rzeczy. 
KONSTANTYNOPOL, s lipca. (wł.) 

• W czo raj odbyła siQ nadzwyczajna 
uda ministrów Ohrat1ow11,no nad sta-

nowłsldem Turo.fi wobee nowyah za• 
wikłań na Bał.kauaeh. PoeiaJlowfonG 
zn.jąć stanowisko wyoseku.j1\Ce1 a j~d
nocze~nie trzymać armjQ pod bronią, 
na stopie wojen11ej. 

BIAŁOGRÓD, 8 lipea. ( ł.) Rzf\d 
serbski Wl"ęCllył posłowi bulgarsJrie, 
mu paszporty, przez co zerwał sto
sunki dyplomatyczne z Bulgarją. ' 

BERLIN, 8 lipea. (w!.) • Voss. 
Z~" donosi z Bukaresztu, ~e wozora5 
>Yłeczorem wydano rozka3 zmo bUizo. 

wania armji rumuńskiej. Prawdopo· 
dobnie Rumunja natychmiast rozpo
c~ie kroki zaczepne wo beo Bulga
r,71. 

SALONIKI, -go Upoa. - Policja 
zarządziła energiczne środki w ceiu 
utrzymania porz{\dku. Z rana w 
mleście panował spokój. 

Dziś przyjechał tu król. 
BIAŁOGROD, s ·go lipca, (wł). -

Białogrodzki Krzy~ Czerwony zwró- · 
cił się do zagranioznych towarzystw 
Czer:wonego Krz;yta z prośbą o po
moo. 

Dziś odjechało na pole 
walki do Macedonji 500 tu• 
te;szych ochotników. 

Rada ministrów odllyła 
dzisiaj naradf! nad tekstem 
proklamacji woj nnej. 

T legramy. 
(Tel. Ag. Peł). 

Urz dz nie Chełmszczyzny. 
PETERSBURG, 2 lipca.-Wice. 

minister spraw wewnętnnych Łyko
szyn, wniósł do Dumy projekty y
asygnowfl,nia dodatkowego rb. 281>,000 
nn koszty, związane z 11rz(\dzeniem 
gubern1ł ohełmskiej 1 rb. 70,000 na 
wydatki związane z regulacją grun
tów w Królestwie Pols.ldem. Wice
minister prosi Dumę o uznanie pro- · 
.1ektów za. terminowo, mó'Wil\ jednak, 
~e Duma nie zdą!ty rozwatyć leh d-0 
wakao1i letnich. 

Budowa okPfłłów. · 
PETERSBURG, 2 Upca.-W za. 

kładach Putłłowskioh rcnipoez~to bu
dow~ dwuoh krf\Mwników torpedo
wyoh dla floty bałtyckiej. 

Poćwiartowane zwłoki. 
PETERSBURG, 2 lipoa.-W szpi· 

talu Obuchowskim dokonano badania 
ezQśoi ciała, znalezionyeh w kanale 
Obwodowym, w kanale Mors.kim i lł 
morzu w pobli~ Oranjenbaumu. 
Stwierdzono, te nalett\ do jednego 
człowieka. Jedna 11 kobiet poznała 
w trupie swego m~ta-Jagiełłę, z za
wodu roz-nosioiela. 

War•złatw wldowe. 
PETERSBURG, ' lipca. W obeo

ności wyG:szych urz~dnikó\V marynll.r· 
ki w zakładach Putiłowskieh otwarto 
najwl~ksze w Rosji ~taty dla 
wyrob:rl wiełi; warszt&ł7 obliczone 
SI\ na soo robotników. 

&kaso nie pok • , 
PETERSBURG, 2 lipca. ~ Se.:hat 

ska ował wyrok izby sądowej w ,Ty
ftJale w sprawie 1' oskattonyoh c 'nft• 
lete:uie do stronniotwa. .Daszn kcu
tut•, skązujo,oy: 2 - na 4 l. ol iklch 
robót, a 12 -- na osiedlenie t pr:te
k al sprtl.WQ do rozwatebla pr~ez tn
ny komplet tyfliskle1 Jzby Sf\dOweJ. 
Zjaad •łudentdw ukral6oów. 

LWOW, 2 lli>oa. - Rozpoczf;ł,5 
st~ obrady W!Zeohukraiftskiego zjaz
du studentów 21 ud~iałem delega.tó\v 
ukratt\skloh, oraz 'prz~d8tA.wiclelt stu
dentów cMaldch 1 cborwnoldch. 

Burzl1weml ownojam.i powitnM 
profesora Hru1u:ewsk1ego i publlcv-
stę :Polskiego Kulozycldego. · • 

Zjazd otrzymał od rM;nyoh to
wa.nyetw depMze gratulacyjne, c.. 
mifJdzy innem1 od ukraillców, 1.nmle· 
szkałych w Petersburgu, Dorpacie i 
Ch11rkowie. 

WJbllCh bom V• 
LIZBONA, 2 (7)- Na placu 111ic1· 

skim eksplodow~ła bop1ba; prze1;ho
dza,ce w tej ohw1li dziecko rozerwa. 
ne ~ostało na kawałki.. 

W Pe.-ajl. 
TEHERAN, 2 lipca. Ministe1 

spraw wew11.Qtrznych ks~ąte Efnud
Dou.le podał Ili do d.JmiSjJ. W mi ciś-



__ e_. -- _____________ _JiOWT Inntrnlt,..!.~Q.~----~~!.!!.-'-' .... · ----------------·-.:.H.;:...;:1:.:5.:,0 __ 

cle codziennie odbywajł\ się zebrania wierzył niejalnemu Berdoux. Okaza
w domach prywatnych. Do gabinetu ło się, że pieniędzy wystarczyło tyl
uapływają petycje o zwołanie mcdży- ko na. figurę hetmana. Wobec tego 
lisu, podpisywane w większości wy- po odlaniu tej figury w oczekiwaniu 
padków przez znanych reakcjoni- napływu ofiar na piedestał odesłono 
.otów, zabezpieczając się tym sposo- ją do cyrkułu starokijowskiego na 
bem zawczasu przed prześladowania- przechowanie. Komitet zdecydował 
mi przyszłego meM.ylisu. się wreszcie ustawić figurę na tym-

Turcja robi trudności. czasowy piedestał. 
KONSTANTYNOPOL, 2 (7)- W . . Powstała iedna~ nowa przeszko-

ustatnich czasach Turcja stawia tru- . da. Oto . duchowienstwo zaprotesto
dności dowozowi bydła rosyjskiego, wało pr~eciwko obranemu' ~iejscu. 
!ąd.ajl:\C długiej ·kwarantanny i szcze~ . Dopiero w. 1881 r. ~o wielu pery
-pionek, niezwracając uwagi na . za- pe.t1~ch po~mk .ustawiono na tern 
świadczenia weterynarzy rosyjskich i rnl&JSCU, gd~re stoi do~ychczas" w r?
konsu!ów tureckich w Rosji. Rząd ku 1888 zas odbyło się pośw1ęceme 
iosyjski zgłosił z tego powodu ener- pomniĘ!].. 
giczny protest. 

Uniwers teł francuski. 
JEROZOLIMA, 2 lipca. Celem 

rozpowszechnienia kultury francus- -
kiej w Palestynie, rząd francuski u
~hwalił zało2.yć tu uniwersytet z wy
ilziałami: lekarskim, f armaceutycz
nym i nauk handlowych. 

j(isłorja pomniki Chmielnkkiego. 

Telegr. lasne 
„ ow. Kur. ł.6dzk." 

Nowy uniwersytet. 
BUDAPESZT, 8 lipca. (wł.) -

Pressburg otrzymał nowy uniwersy
tet. Jest to trzecia tego rodzaju 
uczelnia na Węgrzech. Uniwersytet 
urządzony jest na rozległą skalę, na 
wzór pierwszorzędnych uczelni an
gielskich. W miesięczniku „ Ukrainskaja 

Złtć." ukazało si~ bardzo ciekawe o- Essad-pasza. 
powiadanie, jak powstał pomnik Boh- WIEDEŃ, 8 lipca, (wł.)_ z Va-
dana Chmielnickiego na placu Sofij-
skim w Kijowie. Myśl postawienia lony donoszą, te Essad pasza zapro-
pomnika powstała w 1859 r„ M. Jó- ponował swoje usługi rządowi al
zefowicz, prezes kijowskie,j komisji bańskiemu. Zamianowano go mini
archeograficznej, zaprosił do Kijowa strem spraw wewnętrznych. 
rzeźbiarza 1}1ikieszina, twórc~ pomni-
ków tysiąclecia Rosji, Katarzyny i in~ Odszkodowanie wojenne. 
nych. Mikieszin zrobił projekt i w PARYZ, 3 lipca. (wt) Mi~dzy-
pracowni tego rzeźbiarza zobaczył narodowa konferencja finansowa o
go cesarz Aleksander II, zaintereso- bradowała na wczorajszem posiedze
wał si~ nim i poparł myśl postawie- niu nad odszkodowaniem wojennem 

nia. w r. 1870 zorganizowany został na rzecz państw bałl.:ańskich. Pań
komitet i zaczęto zbierać składki. stwa bałkańskie, jako minimum od
Zdecydowano siQ postawić pomnik szkodowania określiły 1896 miljonów 
na placu Sofijskim, na którym odby- franków. Delegat turecki, Dżawid 
wało si~ uroczyste powitanie Chmiel- bej zaprotestował · przeciwko temu 
nlckiego w r. 1647 i gdzie pomnik mo-
gli widzieć :włościanie-pątnicy. Wed- żądaniu i oświadczył, że wszystkie 
ług modelu Mikieszina pomnik miał wydatki poniesione przez sprzymJe
przedstawić figurę Chmielnickiego rzeńców pokryją terytorja, zdobyte 
na koniu, pod kopytami konia leżał na Turcji. 
trup księdza przykryty poszarpanym Układ. 
sztandarem polskim i przerwany łań- PARYŻ, 8 lipca. {wł.) Półurzę-
cuch, ze skały zaś głową na dół pan 
polski, a poniżej widniał żyd z zagra- dowo donoszą, te pomiędzy Anglją, 
bionymi sprzętami cerkiewnymi. Fi- Francją i Hlszpanją stanął układ, 
gnry te miały stać na czworokątnym podpisany już Pl'?iez wszystkie te 
piedastale, na bokach miały być trzy państwa w sprawie Tangeru. 
bronzowe wypukłorzeźby: bitwa zba-
raska, rada Perejasławska i uroczy- Lot Brindejonca. 
ste powitanie Chmielnickiego w Kijo-:- PARYŻ, 8 lipca, (wł.) - Lotnik 
wie. Poniżej statui Chmielnickiego Brindejonc przybył wczoraj na plac 
na koniu, grupa z 'V TJellrnrosianina, wzlotów w Corbeaulier- Com bien. 0-
Białorusina i „Czerwonorusina", któ-
rey zebrali się dokoła kobziarza, gra- czekiwały go tam tłumy publiczno-
jącego na bandurze. Modelem kob- ści, która wśród nieustającej owacji 
ziarza miał być Szewczenko. Nad tą odprowadziła śmiałego lonika do ra
grupą miał się rozpościerać napis: tusza, gdzie B. przyjmował niezwy
„Jedinaja niedielimaja Rossija getma- kle uroczyście burmistrz miejscowy. 
nu Bohdanu Chmielnickomu". a pod 
figurą .kobziar~a słowa z Dumy 0 Katastrofa lotnicza. 
Chmielnickim: „Ta nie budie łuczcze, RZYM, 3 lipca, (wł). - W De-
ta nie .budie kraszcze, Jak u nas na ternais spadł ze znacznej wysokości 
Wkralnl, Szczo niemaje lacha, Nie lotnik Boucherdir i odniósł ciężkie 
budie i un)i"; lub tet. inny warjant: poranienia. Towarzysz jego, kapitan 
. ,.,Zginie Polszcza, zginie, a Ruś bude 
l--anowati". Rey poniósł śmierć na miejscu. 

Model ten przechowywany jest Przybycie jeńców. 
foraz w czerniliowskiem muzeum. ATENY, 3 lipca, (wł.) - Jeńcy 
Nawet niektórzy członkowie komiąji bułgarscy w hczbie 1200 przybyli do 
~a protestowali przeciwko projektowi. Cyreusu. Będą .oni wysłani na wys
Projekt był .ju~ jednakże zatwierdzo- p~ Ipaka. 
nym przez cesarza i sam Mikieszin Podrój: królewska. 
nie chciał słyszeć o tem, że by wy-
t'ZUció z pod nóg konia figury. We- KILONJA, 3 lipca. (wł.) Wczoraj 
dług preliminarza Mikieszina koszt o godz. 10 wieczorem przybył tu 
budowy pomnika miał wynosić 145- król włoski z małMnką. Na spotka-
200 tys. rubl!, nie licząc metalu i ka- nie pośpieszył cesarz w asyście kilku 
mienia, komitet jednak nie miał na-
dziei zebrania takiej sumy i zredu- ksią~ąt. Dziś odbędzie się dłuższa 
kował preliminarz o 49,500 rb. Jako . konferencja pomiędzy panującym 
:kompensatę Mikieszin otrzymał tysiąc obydwuch krajów, poczem wieczo
dziesięcin ziemi rządowej w gub. je- rem król włoski uda się w dalszą 
katęrynosławskiej. d 

Dopiero w r 1878 Mikieszin u- po róż. 
kończył wszystkie prace przygoto- Skutki upałów. 
wawcze i cesarz ~azał wyrz_ucić !igu- . NOWY JORK, (wł.), 3 lipca. U-
ey ~ pod nóg koma po obe.J~zemu 0- pały panujące tu od dłuższego cza-
rygmału. Należało przystąp16 do od- . · . . . . . 
lewania modelu. Ale wyszła skanda- su, me zmmeJsZaJą się, pomągaJąc 
liczna historja: Mikieszin zdefraudo- liczne ofiary w ludzianh. W ostatnich 
wał mie~ź d~ną na P?mnik. . dniach zmarło skutkiem gori\ca 80 

Dow1edz1awszy Się o tem, koru- niemowląt 
~et zażj\dał zwrotu miedzi i chciał po- · 
l'ifi,gnąó Mi:kieszina do odpowiedzial-
ności. 

Sprawa jednak została zatuszo
wana. Odlewanie figury .komitet po-

• • 
• 

A erykański bzik. 

· Nie trudno w Ameryce o bziki, 
ale ten o którym mówić chcemy, sza
lony pomysł Rodmana Lawa z Buf
falo, Jest ' chyba bzików szc.zytem. 

Ni mniej, ni więcej-tylko Law 
kazał się zamknąć w rakiecie . stalo
wej i W,Ysadzić w powietrze. Natu
ralnie, o mało pomysłu swego nie 
przypłacił ~yoiem. . 

Ceny targowe. 
Monety. WBerllnle płacono: 1 lipca 30 cze!'\\ 
Bankn. austrj.za100 k. 84,70 m. 84,60 m. 
Ban1rn. rosyjs. za 100 r. 214,60 m. 214, 7C. 

Ceny :a?boża. 
Z dnia 1 lipca (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 

S:r;czecln 180-195 150-164 150· 163 
Pozna:J 190-19-l 160-162 140-155 149-153 
Wrocław 193-1!;15 159- i61 lU· 147 lflO-ló? 

Law obliczył, że przy użyciu 800 
funtów prochu, siłą wybuchu zosta-
nie wyrzucony na wysokość 33,000 Akuszerja i choroby kobiece 
stóp. Opakował si~ w watę, otulił Piotrkowska 120 tel. 31-82 
poduszkami, głow~ zabezpieczył od- \ 
powiednim hełmem, zaopatrzył ra- . . r med s 
kiet~ w spadochron i kazał się w · • • 
niej zamknąć. były asystent klinik: berlińskich. 

ronson 
Połączono przewodniki elektry- Przyjmu.Je: do 10 i pół rano 1 od 4-6 po po} 

czne, widzowie umkn~li co sił i po w niedzielę od io-12. r931-0 
upływie pół minuty nastąpił wybuch. 
Huk straszny wstr~ąnął powietrzem. 
Rakieta wyleciała w górę, ale już po 
upływie kilku sekund znalazła się z 
powrotem na ziemi. 

Znaleziono Lawa w stanie nie
przytomnym. Po' kilku jednak mi
nutach począł się ruszać. Z raki ety 
pozostał tylko spód stalowy, reszta 
się spaliła. Włosy i ubranie Lawa 
równiet się opaliły. 

Odwiezionp go do domu, a gdy 
wydobrzał, oświadczył, że jeszcze 
spróbuje takiego samego „wzlotu", 
gdyt pierwszy nie udał si~ z powo
du zbyt szybkiego wybuchu; Pierw
szy raz wzleciał tylko na 25 stóp w 
górę, za drugim razem wzniesie si~ 
wyżej. 

Gdy człowiek śmiały ryzykuje 
życie dla wiedzy, dla wypróbowania 
nowego, doniosłego wyna1itzlm-jest 
bohaterem Gdy życie nara~a bez 
po~r~eby, bez ~adnego pożytku-jest 
bz1k1em. 

Dział andlowy. 
Berlin, 1 lipca. 

Z powodu wiadomości o pierw
szych większych potyczkach na Bał
kanie stanowisko giełd było dzisiaj 
pocza.tkowo bardzo słabe, pó~niej je
dnak wzmocniło się znacznie, gdy w 
godzinach popołudniowych poczęły 
nadchodzić wiadomości o nagłem 
wstrzymaniu dalszych. kroków za
czepnych. 

Na giełdzie berlińskiej spadły kur
sy tak niemieckich, jak i zagranicz
nych listów pożyczkowych. Akcje 
banków rosyjskich spadły w cenie o 
2 procent. W dalszym ciągu tenden
cja się wzmocniła i kursy doznały 
poprawek. 

Na giełdzie londyńskie) spekulacja 
toczyła się w tych samych warun
kach. Początkowo była tendencja 
słaba, później silniejsza. Najwi~cej 
spadfy w kursie akcje angielskich 
min złota w Transwaalu z powodu 
szerzącego się tam strajku górników, 
zatrudnionych w kopalniaeh złota. 

Na gieldeie wiedeńskiej panowało 
usposobienie słabe . 

Gulda petersburska tylko praco
wała w normalnych warunkach.. 

Dyskont prywatny w Niemczech 
spada od kilku dni. Dzisiaj znowu 
dozrJał zni~ki o pół procent i spadł 
na 4A1 procent dla weksli .krótkoter
mino'<rych. 

„Laurahuta" na Górnym Szląsku 
.1Eist jedną z tych, która przynosi naJ
większe zyski. W roku obrachun
kowym 1909110 czysty zysk huty wy
nosił przeszło 5 miljonów, w następ
nym roku przeszło 6 miljonów, a w 
roku 1911112 przeszło 9 miljonów ma
rek. W pierwszych 9 miesiącach 
bieżącego roku obrachunkowego czy
sty zysk przedsiębiorstwa według 
dzisiejszego sprawozdania rady nad
zorczei wynosi 8,695,597 marek, czy
li o blisko 3 i pół miljona więcej, 
niż w tym samym czasie roku ze
szłego. 

Stan zasiew6w w ubiegłym tygo
dniu przedstawiał się pokrótce na
stępująco; 

W Niemczech średnio dobrze, 
dla pszenicy lepie,j ni~ dla żyta; w 
Rosji dobrze; w krajach naddunaj
skich dobrze; we Francji dobrze; w 
Ameryce z małymi wyjątkami do
brze; w Turcji bardzo dobrze, w Au
strji i na W ~grzech średnio dobrz~ 

Profesor 

Eawara Smioow·cz 
udziela lekcji muzyki (fortepian:; 
osobiste porozumienie się w Po„ 
niedziałki i Piątki w szkole Tow 
muz. im. Szopena (Piotrkowska 108~ 
od 7-8 wiecz. 2535-2 

• 

Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzit1, nowb 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po
łndniowe z widokiem na Gewout-Tatry, kuch, 
ula doborowa tylko na maśle. Telefon, piani
no w miejscu. Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia · 
wcześniejsze• przyjmuje „Craeovia" ul 
Krótka 8, II-p. Kraków. 1000-rO 

Majątek 
zi 5 I 

rolny (mnieje:r;y) i leśny duży z inwentarza· 
mi oraz kamienice w Krakowie 1 wille w Z&· 
kopanem, Rabce-Krynlcy, do kupna, sprzedaży
dzler~awy poleca: Cracovia Koncea. Biuro po, 

średnlctwa Kraków Krótka 8 11-p. 
Poazuluwani kapitaliści do afiaan•o
waaia terenów naftowych ••glo.-,ch 
oraz w1nalazk6w opatentowanfoh 

Potrzebny z r z 
ST YC ARZ 

na wyjazd na wieś do wyrabiania ce-. 
gły prasowanej za pomoc'ł kierat& 
konnego i wypalania w piecu polowym. 
Zgłaszać si~ ul. Składowa M 12 strM 

wskaże. 

Literat 
udziela lekcji hlstorji, literatury p ol 
ski j, historji polskiej i powszech 
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur 
jera Łódzkiego sub. • Literat• 

profesor Spiewu ! 
(b. artysta opery) ~ 

zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze~ 
parę godzin wolnych dziennie. Po- ' 
bierającym lekcje śpil.:'WU udziela ł , 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki.- Opracowuie • 

repertuar operowy i salonowy. ~ 
Oferty do redakcji „Nowego • 

Kurjera ł1ódzkiego" pod „Profesor" : 
81-0-1 t 

Sanatorjum D-ra Solmanc. 
Warszawa, Al. Szucha 9. Chirurgia, cho• 
roby kobiet. Pobyt w pokojach wspólnych 
rb 3, w odzielnych 4-7 dziennie. Ambula ... 
torjum ·od 12 ~ J.. .(Pracownia R.oltllte.u&a) 
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Dziś i . iutro 
po raz ostatni. 110 E ••• Dziś· jutro 

po raz ·ostatni. 

M. T E N li (Doktora Pawła UNDAU) 
w 6-cłu dużych częściach. 

-------------------Mad progra1111------------------~ 

11LUDZI -I 
)Oalsłerj1111 Spraw. Wewnętrznych 
Łódzka Szkoła Muzyczna 

ariysły-muyka 

IA. HELFGATA 
z ołhłałaml: operovym, pdagoglCZIJm I łyrygencki m~ 

Z poozĄiliem przyszłego roku, szkolnego otwarta zo
smnie w Łodzi, zatwierdzona przez władz!} 

szkoła muzycz11a 
z udzjałem piePwszarzędnych dyplamowanych 

sił muzyczno•pedagogicznych. 
Kvs odpowiada. programowi konserwa~orjów Cesarskieh. Po 

ukońcisenlu dyplom. Dla wygody uczniów wykłady podzielone bę 
dą na ran.-e, dzienne i wieczorowe. Prócz tego nrząd11ona 
będrle specjalna .klasa kolektywna gry na fortepianie dla dzieci od 
C>-ciu lat po 30 rb. rocznie pod kierunkiem pedagogów specjalistów. 
Przyjmowanie próśb i udzielanie informacji w sprawie przyjęeia do 
szkoły odbywa się w poniedziałki i ezwartki od 1:.-2 i od ł-5 
tymczasowo przez ul. Spacerowej :n 40-18. O składzie profesorów 
i o miejscu. .i<>kalu szkoły nast.ąpią oddzielne zawiadom lenia. W a
runki przyjęcia udziela aię 1 wysyła przez pocztę - bezpłatnie. O 

-
Precz z chlorkleml 

Po2t11dana nowoCfl 
Fttbryka mydła i przetwor~w cl}.emicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- I?EURQOQI.--C• nagrodzony ostatni.o 
nla. pod nazwą '' a.\ A.J .1. \ ~ ' medalem srebrnym na. 
Wystawie RzemietUnlczo~Praemysłowei w Lodzi. „e„borolu zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w pran.lu, oszczędza czas, pr86~ l my
dło. „Perbo.,.olu nadaje bieliźnie śnie~ną białość.. dezynf eknje ją 

i oszczędza tkaninę. 

&a-100 L. Schriiter Pańska Nr. 54. 
Żł\dać we wszystkiah mydlarniach i składach aptecznych 

pierwsza tecznica .tek~rzy Specjallst6w 
dla, przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). 
Wewnętrnne i nerwowe Dr. I. Szwarcwasser od 10 - li i .i i 

pół.-f> i pól w niedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybuls!d W nledz., wtor, 
czwartki piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wiecz.' 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1-2 pp. 0horoby 
chirurgiczne Pr. M. Kantor. L:odzi11n01e od ~-a. Choroby KO
t.:,we Or, rn. Papierftl(• Cod21iennie od 3-4. Chor<.tly OCZll 
Dr. B. Donchln Ponieaztałek'., wtorek, środa, czwarte!! oa 9-lU 
r1,mo. Niedalela, piątek, sobota od 1-2 po potudniu.. Choroby 
nosa, uszu l gardła. Qr. C. Bfom. l>oniedzla.łek, wtorek. środa 

czwartek od 1-2. Ptąteh: . sobo~i., nted'ziela od 9-lU rano 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada• 
nile mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. 50 

40 dni 
ni B EZPł.ATNIE n 

Jeżeli Idę nie nauc.zyu!e w ch1gu 
W dni swobodnie mówić, czytaó 
i pisaó po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowsze] metody (wszy-

stkie inne rekla;rna) 
zwracamy pieniądze 
Cena samouczka. w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poezto
wem rb. l kop. 10, 2-oh r:b. l kop. 
90, 3-eh rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop M. Zamówienia przyjmuje je
dyny na całą Rosję skład St. i>e
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 

prosp., M-!165 J. K. PETERS. 

1-a ~ulinarne ~ursJ zaoczne. 
OAŁKOWTTY KURS WYKŁADOW 
p. t. .STOłJ POSTNY I OSZCZĘDNY" 
około 1000 przepisów na ,jedzenia, na
poje, pi'ec.2.ywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t.. p,, przeslliło 800 
stronic wyraźnego druku. Cena. z prze
syłką za Z!lliczentem 2 1. 60 k. WSKA
ZOWKl jak należy prąwidłowo pro
wadzić gospodarstwo domowe i przy
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne opiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać ml~so i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za 2111.liczeniem 1 r. 
20 k Obydwie książki razem 3 r. 3f> k 
(można ·markami). /, zamów1en1am. 
należy się zwracać tylko do J. K. 
Pł!:'r~RSA, S-Petersburg Pei. Stori 

Bolszo) pr. Ji M. 2736~0 

~~~~@t~~ 

1f~uszerka masiźystka 
z ayplomem Cesars:1<ieJ AH:auern11 me
dycznej w .Petersburgu, praktykuj<l-
1.;a :W lat, przy1mu.Jel mailaż, po.rody 
111 nocy, zamówienia na slubo$c, pou~ 
skórm' zast.rzyh t wuuie, udZlt:lla porad, 
11ys11.ret;Ja zaµewu1011a . Niezamożnym 
u::>tępstwo. Andrze1e. M 39 m. 13 oct 
12-5. Odpowiedll! ua l!;ity. 

ASKl11 Sensaeyjlły dramat 
.,, -4: eqścladl. 

~~!§!!!il!! 

la~ora~rjmn cliemitzno-~ellma 

m 
Ił 
~ 

i fizjologfczne 

,,zjeinoczonych . chemikqw'' 
w t.odzi 

ul Srednia 20, róg Solne) 
pod kierunkiem Inżyniera DOMlNIKIEWICZA 

Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókienn~go. 

Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu. plwociny I t d.) 

+ + • + 

I 
I 

~ 
~ 
m 
Dl Biuro porad technicznych dla przemysłu ~ 
IW!' włóklennego. Porady chemiczne. Przepisy. nliJ1 
~ (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) ~ 
llłJ W niedziele laborat. otwarto od 12 do 2-ej. I 
~ l!1 
~~~~i5i!5~D~ 

BACZNOŚCI , 
Setki tysięcy rubli wyda.jemy za granicą na :róZl1e pomadki i paałf 

do czyszczenia i konserwowania obuwia, tymczasem posiadamy pomadkę 
Ni 144, która dobrocią awoją przewy~a. wszystkie inne. Nabycie jedD&I 
puszki pomadki 

Nr. 144 
dobrocią swojll zniewala kałdego do zanueeni& J'Mlnyoi nlendol.nych na
naśladownictw. 

Nr. 144 
Nr. 144 

Mr. 144 
łłr. 144 

jest najlepsZfł pomadq do eąsisczenia i konserwowa 
n1a obtawła. 
daje piękny .łUstrza.ny połysk, nie gl.nąey nawet. priy 
zatnocsenin lub zakurzeniu, nie lmldll ubrania nie 
matuje w kaloszach. 
używa. się do czyszczenia wszJSf;kich wyrobów sll:órza. 
nych jako to: galanterji, kufrów, sa.kwojany, siodeł 1 t. d 

jest o wiele tańszy od szuwaksu, gdyż wysta.rezy pos
marować na tydzień, przeclera.J!ło eodJliennle ml~ 
szczotką lub miękkim gałgankiem. 

Za. <iłobrod orygtnatnego 11•r. 144'' l Pneds•wteiel dla .nńasta Łodzi 
Henryk F .tY"\oz:_mKonatantynów. J, Schiefet •Lipo-. &ł. 

1008-ó~ 

W r 6IlSj OOacie ~la ~~0011 ml O~~et~ ~R. sT!J:?:!~.= 
w Stacji kliinatyoznei h:aowłódz 

jest jesżcze kilka miejsc wolnycll. 
WiadomoM Zielona 11, u właścioiela. Inowłodza. m. 2 - 6 po poł. lub M 
rl066-B miejscu w Inowlod.u Telef. 12-18. 

Lecznica Widzewska :t];~:=*= 
Gł6wna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 

Choroby dziec! i wewnętrzne Dr. Kerschner Ód 11 i :pół do 1 
i pół rano 

Choroby wewnętrzne 1 dzieci Dr. Frled od 6 do 7 1 pół p,µ. 
Chirurgja Dr. Fokszański od 3 i pót. do ó p.p. 
Choroby kobiece i akuszerJa Pa-. Fryde od 12-1 
Choroby weneryczne 1 skórne Dr. Langbard od 2 do S pp. 

i w środy i soboty od 8 i pół. wlecz 
Chorot1y oczu Dr. Gold•łeln•Poljak od 5 do 6 pp. 
Analhiy krwi. wydzielin i' moczu. - S7lczeple9)e O:!!py. - Badanie 

iname.li.. 
Dr. Róii:aner 10-·ll rano, 3-4 pp. 

~ Porada 50 kop. ..... 

' 



8 NOWY KUR.JER ŁODZJII - s lipo& 1913 :r. 

+++ ++ li t t++++++++~+++++~+ll 
..- 2 amery Ilskie dram ty . .._ ' t 

: Bohate~~-~}~~ś~c~czenie I Potęy~ ~!!1~~enia ! 
Nad program: li 

+ + + 
Dzii i jutro po raz ostatnil ~ 

,,~uazie i l(a~f\i" • 
Sensacyjny dramat 4-ch cz~ściaeh. 

~ 
++~+++ 

Najlepszy „Sextet" konoertowy. + + 
+++c.+~+~ 

Nawrot 7. Telefon 32-42. 
Chorob9 s1{6rne, wene- Licytaci 
eyczne i niemoc płciowq. Plac w Zgierzu przy ul. SieradskleJ 

k 
N! 113-a z dużym drewnianym domem Dr. Lew owicz zostanie sprzedany przez 11eyta.c1~ 

. dn. 7 lipca. Licytacja odb~d.zie bię 
Przy syphitlsie stosowanie prep .• 606" w Piotrkowie. Wladomośó oo do 
l .QU" Leczenie elektrY:eznością 1 ma. sprzedaży udziela A. Jakóbowlea, 

sażem wibracnnym. Nowo-Cegielniana .Ni 29. 65'1--4: 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selina. 

?dnfed:1:1e~d~0d1: pań o:.,0r-g Cgło:azenia aro6ne: 
A) .Meble różne .r; czterech po-

ifK1~~0000 • kojów z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz bardzo tanio. Pań· 
ska !>4 m. l. 2473-10 

PPZedsław1 D~8łyłarnia, F. Jankowski, Warszawa, Marszałkowska 130. rł39-1 D. Di ID "'.I\. 
~··-=r. ,g. Jell.eJ ~ Akuszerka - masażystka przyjmuje 

chore, udziela porad; biednym 
ustępstwo. Piotrkowska 223-19. 

Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA. 
----·~----------------------------------------OWO SC! NOWOSC! 

Zygmunt Wasilewski 

yśl przebudowy 
Rozmowy z młodym przyja..,ielem. 

Jest. to j~kby program szerokiej działalności wychowa.wczo
polityczneJ, ma3ąeej na celu przyobrażenie narodu 1 wzbogacenie 
.Jego moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony świetnym 

.
stylem i odmiaczający się zarówno niezwyltłą przenikliwośoią sądu 
jak i trafnością wskazań. Cena rb. 1.20 

Foerster. Fr. w., prof. dr. 

Wychowanie człowieka. 
Książka dla rodziców, nauczycieU I kap.łanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda

goga współczesn.ego stanowi niej~ eney1r:łopedję wychowawczą, 
niezbędną w kazdym domu. Przełozone i opa1.r.zone praypisaml pol
skimi przez prot W. OsterloUa, obejmuje około 650 stronic tekstu 
większego formatu. Cena rb. 3.aD w opr. 4.20. 

Antoni Potocki. 

l?olsl{a literatura współczesna. 
er.om I 1880-1890), Tom li (1898-1910). 

Dzieło ninlej811e zosiało nagrodsone przea B;asę im. Mianowskiego 
lll fundusn 1m. J:>llecldego Jako praca ,Jru poyikowi publicZ'ii6lliU 

uruk:iem ogłoszona". 

Pis&D& lll włełklm talentem, żywo i b!Cnrnie, 1i:sf4ika ta czyta 
się nie ja.k sucq traktat naukowy, l~ jak dl51eło, stanowiące sa

, mo w sobie oen.ny nabytek literatury pięknej w na.Jlepszym stylu. 
Cena za. 2 łomy rb. a, w opr. rb. 6.60. 
'182-2 })() nabycia we W&&ysftich ~h. 

• 

...:pecjali ta chorób wenerycznych, 
sk6Pnyoh I dróg moczow,oh 

Piotrkow•ka Ni 1441 róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

Oabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wnętrzności ciała promieniami Rontgena), Swia· 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-lmsmetycznd. Badanie krwi na Syfili;; i le
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i ó-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r~521-0-1 

Dentysta 

H. Granas 
powrócił. 

Piotrkowska 124, róg Nawrot. 
1007-12 Telefon 29-14. 

Dr. med. 

SREDNIA .Ni 5. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie . syphilisu ::laJvar
sanem Ehrlich-Rata „600" i ,914" 
(wśródżylnie). Leczenie ele.K:tryeznoś
Cit\ (elektroliza) (usuwanie szpecą
cych włosów) i oświetlenie kana• 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 
w czasie letnich miesięcy tylko od 
4-ej do 8-ej wiecz„ w niedziele od 

10-ej do 2-ej po pot 
Dla W. Pań: osobna poC2lekalnla. 

• 20ł4-~ 

Bajecznie tanio, sprzedajemy pię
kne alpagowe maryn3l'ld. Piotr

kowska 128 mieszk. 13. 1926-10 

Dom o 8-miu miesz.K:aniaca i ptao 
6000, łokci O sprzedam lub wy· 

dzierżawię, obok cmentarzy. na Do
łach ul. Wioneińska Ni 7, wiadomośó 
na. miejscu. 2559-S 

Samuel tiniecki ~©&©ł~~~~ 
Lekarz choróll wew• Dr. L. Prybulsk1 

K obieta samotna przyzwoita, pra• 
cowita, oszczędna, 2!>-85 lat po. 

trzebna z kapitałem od 100 rbl„ mo
że być fachowa. Dyskrecja zap<Jwnio 
na. Zastać można od 1-3 p.p.; adres 
w admtntstracji „Kurjera". 2558-1 

M eble, zmieniająe eprzedan: szafy, 
umywalkę, stolik nocny, oru 

różne inne rzeczy. Oglądać można 
od 12 w poŁ Nowo-Targowa 7-8. • nętrznych i nerwowych POŁUDNIOWA Ni 2. 

(serca, płac i przemia- Telefon 18-59 1'1086-ł 

ny materji) Choroby skórne, włosów, (kosmet1ka 
Zawadzka I&, wejicie z lekarska) weneryczne, moczopłciowe 

Oddzielny pokÓj um&bl<>wany dl&' 
jednego lub 2-eh panów albo 

też 2-eh pa.ń, izraem. prą inteli· 
gentnej rodzinie, mote byó .z cało. 
dziennym 'llmymaniem. Pańska 66. 
prawa otieyna, 3-e:ie piętro. 2&11-3 

Wólczańskiej 2. 1 niemocy płciowej. Leczenie syph1-
Godziny przyjęó od S-ciej do !>-el llau. Salvaroanem .Brlleh-Hata 606 i 

Dokt6r 

W OUT IEUVICZ • 
Choroby sk6rne i veaeryczne 

Zielona 19. 
9-12 r. i 4-8 pp. 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i ohirurgiczne 
ul. Piotrkowska 58. 

nr. telefonu 32-62. 
Przyjmuie do 11 rano i ł-7 po p • 

9lł.." wśród.ty lnie. 
Leozenie elektrycznością i mAB&

iem wibracyjnym. P otrzebny uczeń do zak!adu frylll- • 
jerskiego ulica KonstantynowsJca. • 

.Ni 78. 2549-S 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
ł---9 po poŁ, panie od 6-6 po poł 

Dla pań osobna poezekalnta. potrzebna dziewczyn.le& 4o biel.1s- 1 ny. Długa 20 m. 38. 2Mf>-l 
@;!~~~ anna poaukuje e.laoDWe wneb!o-

wa.nego pokojn prą roda1n.l6 
De ..... sla Oferty dla .A. B. ". 2W-2 

H•JI ok~J o 2- eh okna.eh zaraz do WJle I 

t' „op· ro'•'sk'1 u go::=~ Zielona łO, ~śf; 
~. J\ W przybłąkała 81<z suka jest. do O&: 

brani& Ulica Kusykąt M 1 11. L 
. • . S., pomiędzy 7-8 wieczorem. 

przeprowadził Sł~ na uhe~ 263Q-S 
Piotrkowską 35 (dawniej 5kłep kolon1&1no-d7su-ybueyJny v ~ 

\V Sznycer) bardm dobrym pankeie sprz&-. 
Przyjmuje z· wszelkieml 

0

chorobami da.m nadzwyeza1nie ta.Jlło byle za.ras.! 
zębów 1 iamy ustnej codziennie od Lipowa 87. 2!>06-ł) 
9-1 po poł. i od 3-7 po poł. Złote sklep kolonialny eg•ystu.jąey kii- · 
korony i mosty (zęby bez podnieb e- }ranaści~ lat do sprzedania zaraz. 

nia) zęby sztyftowe. Ul. :lłota M 10 przy Wodnym Ryn-
Usnnlęcie zębów absolutnie bez 1ru. 26!>~3 

~rl f ranc.l~ZB~ [oz·iołK. 
1
.
0

\U.ICZ bólu za pomocą najnowszych znie- zakład tryzjers.ki do sprzedania. U esulającyeh środków. Reparacja eztu- Piotrkowska 285. 25a3-3 
eznyeh 11ębów na poczekaniu. zakład tryzjerski do sprzedania. 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze
jazd a, front, I pi~tr. Tel 17-14 
liodziny przyJęó od 9 i pół do 11 !"a
no I oil 6-8 wlecz 

Dr.L. Klaczkin 
Konstantynowska li. 

Syphills, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przy)muje od 8-1 rano i od ~ 
wlecz. Dla pań od '-6 po południu 

__________ 2b00-__ 1_2 Wiadomośó w Redakcji. IU»37-3 

1n~.J;:i.'td-;'.l.w~~.•~·..n:..... zołądkowo•chorym, W różnych 
· ODCISKI NISZCZV ' objawach ich dolegliwośsi (katar 
JMM~~·~~K~O~RZ~"'ENlt:::•i żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
~ I I · ~ głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę 
· i 35" ' ', skuteczny środek domowy. :l.apytanl& 

listowne z dołączeniem marki na od po
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz

_) Cl ;J =I I \łj I :f ;ł! bo wa 8 w Warszawie sub „.6drow1e•. 
~MlRIEG SIE~AŚIAO. SPRZED. WSZĘDZIE zaginął paszport, wydany z magi· 

FABR. w PETEIWIUR.GU l:HERŚ!lftSll.'1A stratu m. Lodzi, na imię Fran-

Do wynajęcia 
ciszka Pruszyńskiego. 2550-3 
'iriiilnął paszport, wydaay z gm. 
&. Regnów, pow. rawskiego, gub. 
piotrkowskiej, ·na imię Władysław!l 
Kozieł. 2528-3 

Pokój umeblowany na ul. E- z· -agilląCpaszport;--wydany z gńi. 

U · 1 s·1b t om ki -..r.. III . t Wichertów, pow. łódzkiego, na. r . I ers r wangielic . ej J'i!ł 5, -e plę ro. imię Antoniego Andrysiaka. 2529-a 
• Dowiedzieć się można tamże zaginął paszport, wydaoiz.m11:gt:: 

U-r i.;oU:JenJa S S Zawadzka .Ni 12 mieszk. M 7, frÓnt. 2557-3 stratu m. :::>lupcy, gub. kalisk1eJ, 

X Dr. . znitkind Choroby skóry weneryczne na imię Eljasza Griina. 2538-3 
lłrlłr L')rszuna·· płciowe (przy syfilisie preparat zaginęła .karta od paszportu, wyda· 
ft ~ • '9 ul.Sred'nia nr. 2. 606). Kosmdyka lekarska (usu- Zaginął na z fabryki Edlimal)a Haber-

eh ' k b• Speojalnośó: choroby skórne, wanie szpecących włosów, plam griitza, na imię Franciszka Miehało-
OrOOJ e 1ece. weneryczne, moczopłciowej etc.) wyrok Piotrk. Sądu Okr. nr. wic=~ęła karta od paszportu~:>:;~: 

Piotrkowska 1i 121 Telef. 18-07 włosów i kosmetykQ lekarską, Przyjmuje od 12-2, 5-8. Nie„ 302 35jl909 r. Proszę oddaó za. na- na z fabryki Heintzla i Kunitze· 
'"7Jmu}e ot s do 6 po~ w nied1lcl• Przyjmuje od 81/1 do 2, od 4-e dzieie l 1-3. Dla Pan 4-5 po- grodą do p. Jakóba Sz. Lipschitza. ra w Widzewie, na imię Joanny TU< 

od godlhly g do 12 rano. do 9, damy od 4: do 6. czekalnia oddzielna. Zachodnia 49. 2554'-l rajskiej. 2661-ł 

Wydawca: Antoni K•ią:tek W drukarni St. Ksij\żka, Zachodnia 37 Redaktor: Jan Garlikowa1d 
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